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ZnajdBio oię nieaawodnie wielu, którym w j prawa handlowego w azkole politechnicznej od-

oU>

No *a zaobycz Węgrów.
L w ó w  28. ii-iopłuin.- 

Węgry nowym mogt1 sśą paiisasyo9ó cukt 
«en . Od niepamiętnych ir^ ó w  by*o to stałą 

targą na agromadeeniach publicznych, w pra- 
_ e  i w sejmie, że dom panujący nu. główną, 
jjeieli nie wyłączną rezydencję we Wiednia, *• 

re wszyBtkich wielkiuh aktach i uroczya^-tiac- 
aństwowyćh poSredniczą i fankcjonają jedynie 
ygnitarze cesarscy, którzy aą wyłącznie do* 

jnikami austriackimi, a nie węgierskimi -~~ 
wem, óe w stosanku dworu panającegc 

aństwa węgierskiego przebijała _ się praewaga 
zedlitawBkie) połowy monarchji Habsburgów 

jej połową zalitawaką. że w tym stosunku 
występowała na jaw ugoda z roku 1867, 
a stw crzjła  dudistyszi:?. f :r Ł ?  rząda._
Ile w tych skargach byłt szczerości, tego 

turalnie w tej oliwu b&daó nie potrzeba, 
ierzymy dzisiaj chętnie, ie  W ęgry są naro- 

na wskróó rojalłstyoznym i W  dla tego 
przewiązywali wagi do zewnętranych obja- 

ów rtadzy monarszej. Uzyskawszy Bamodziel- 
w najpełniejsze m tego słowa znaczeniu, 
ująoą ostateczny wyraz w tom, te cesarz 

litrji musi się osobno koronować królem 
ęgiBr — pragnęli takte mieć aa zewnątrz 
łae a własne oznaki majeBtatu królewskiego, 

'emu tycseniu prawie w całej mierze staje Bię 
doió.

Podaliśmy w numerze wetorojszym treść 
tlręcznego pisma królewskiego, dotyczącego pra- 
j j  państwowego nznanra Węgier także pod 
n«lędem, te się tak wyrazimy/dworskim. Zwy» 
wślwo to dzisiejszego prezydenta gabinetu wę- 
poskiego dr. Aleksandra Wekerlego dnie, zwła- 
b&a jnteh 6i) uwzględni trudności, ile nasnhąó 
kiii właśnie tego rods&ja sprawa. Naturalnie, 
stzupełhego i osobnego dworu Węgry nie do* 

ńą To, co było moiliwem za czasów Ladwi- 
a Wielkiego t Macieja Korwina, to jest dzisiaj 

szą wprost niemożliwą ze względów fizycznych; 
e to co moiliwem jest do osiągaięcia przy dua- 

yoznym ustroju monarchji austro-węgierskiej, 
dzisiaj Węgrz'17 otrzymn'ą. Wszelkie bowiem 

danie fctóreby ignorowało fakt, że król wę- 
rski yist zarazem cesarzem austrjaoki aa, a gó- 
byłoby naturalnie pózbawionem wszelkiej pod- 
wy realnej. A fakt, ten ma znaczenie nietyl 
pod względem prawno psistwowym, ale takie 

orskim. Węgry nie mogą reklamować wyłą- 
nie dla Biebie dwora węgierkiego i zapomnieć 

istnieniu dworu austrjaćkiogo. Przo$«i«*y*tkk>ns 
atąfiOi *® dyplomatyczny junkt ciężkości od 

spoczywa w« Ni id u, a Węgrzy nie 
ogą się domsgać, a gdyby Bię domagali to na- 
ró. ;o, by europejscy dyplomaci, akredytowani 
rzy dworze Habsburgów, przebywali rów oci 
ie ęt Wiednia i w Budapeszcie. Niemotliwyph 

Węgrzy zatem stawiać nia mogą. Ale to, 
|e ty w granicach możliwości, to w całej peł- 

iągają.
Rozporządzenie królewskie orzeka pokrótce, 

v < wszystkich sprawaoh, dotyczących pra- 
aop fistwowego stanowiska Węgier, przy wszy- 
' icl.ł narodowych uroczyBtośoiaob i przy takich 
ttaoh, Pr>7 których państwo węgierskie wyBtę* 
t r  i aorzędnie z austrjackiem, reprezento- 

I bę4» W y^rj prw * węgierskich dygnitarzy 
San qjonarjaL_y, a nadto mai być kreowany dla 
ewuętrznej *łuśby dworskiej na W  f m h  obo 
/  oi a, podległy wprost monarsae, .a nie 
•ę&owi ockmistrzi wskiemu we W i nm Owe 

ięo dygnitarstwi toronne i dworskie, ktćre 
ły na Węgrzeob dotychczas jedynie w trady- 
i, ntobie , j krwi i ciała. Zdobycz to istotna, 

rą tern więcej należy cenić, jeśli się, uwzglę- 
i, na ile truduości trafiało i z delikatnej na- 

»ry v teoay trefić musiało urzeczywistnienie ty oh 
fózeń.
nmmammmmsm

czasach dzisiejszych tego rodzaju pragnienia na- I b y t '7, nie może wykształcić młodzieńca, choćby
Z . * . . - .—_ J _ l _t _ ? ■ ■ ■! n vi r. /I r. h .  I . J        A . 1 ,rodu mogą się wydawać dziw nym  anachroni­

zmem, atawistyczną pozostałością zamierachłej 
przeszłości, ale zapatrywanie takie byłoby nie­
uzasadnione. Pragnienia i żądania Węgrów miały 
silne uzasadnienie polityczne i narodowo i dla­
tego urzeczywistnienie ich jest także uwietnem 
zwycięstwom narodowem i politycznem. Chara- 
kterystycznem chyba jeBt, że tę zdobycz na poln 
dworskości uzyskał prezydent ministrów, którego 
żaden antenat żadnej godności koronnej i dwor­
skiej nie piaBtcw&ł, który żadnego tytułu szla­
checkiego nie ma, w któregc żyłach płynie je 
szcze bardzo młoda krew węgierska...

Wydział handlowy na p l i łe- 
chnioe lwowski^.

W  sferach handlowych naszego miasta o- 
biega wiadomość, witana przez wszystkich sym­
patycznie, że mianowicie obecny rektor Bzkoły 
politechnicznej lwowskiej, dr. Placyd D z i w i ń -  
Bki ,  zamierza podjąć Btarania e otwarcie w y ­
d z i a ł u  h a n d l o w o g o  w tym zakładzie na­
ukowym.

Jak wiadomo, w roku 1834 istniała we Lw o­
wie p&d nazwą Real- und HandelsaJcademie, 
Bzkeła o zakresie nauk, odpowiadającym niemal 
zupełnie programowi w dziBiejBzyoh ś r e d n i  oh 
szkołach handlowych. Zreorganizowana w roku 
1844 szkoła ta otrzymała nazwę „aksdemji 
techniczneju o dwóch wydziałach, t e c h u i
0 i n y m  i h a n d l o w y m .  Ten dragi wprawdzie 
nie odpowiadał przeznaczeniu, mimo to, gdy w 
roku 1876 go znoszono, odezwały się l esne 
głosy, przemawiające hądó co bądź za użyte­
cznością tegoż wydziału. Echem tych głosów 
był również memorjał profesorów kolegium byłej 
akademji technicznej, dążący do utrzymania 
wydziału handlowego w myśl życzeń nietylk» 
grona nauczycielskiego, lecz i reprezentacji 
miasta Lwowa, izby handlowej, oraz Sejmu, 
który wypowiadał niedwuznacznie życzenie re­
aktywowania wydziału handlowego. To też. 
W ydział krajowy, przygotowując w roku 1869 
projekt urządzenia instytutu technicznego we 
Lwowie, domagał 6ię stanowczo osobnego wy­
działu „fachowej szkoły handlowej"■ Cały statut 
teohn ki, opracowany przez komisję edukacyjną, 
został dnia 10. listopada 1869 roku przyjęty. 
Niemniej, dobitnie zaznaczono p o t r z e b ę  u 
t r z y m a n i a  przy szkole politechnicznej samo­
istnego wydziału handlowego.

Lecz powody p o l i t y c z n e j  natury spo­
wodowały, iż dopiero w r. 1872 reskrypt monzr- 
izy nadał Bzkolo politechnicznej, nową „tymcza­
sową" organizację z trzema wydziałami facho- 
weioi (w r. 1875 przybył wydział budowy ma* 
ohi >); wydział h a n d l o w y  wszakże został po­
minięty 1 Pominięcie to zrodził znany Bpaarty - 
sten austrjacki. Na zapełnienie loki zrasn rady 
nie było i tylko dobrej woli kilku ludzi sa- 
wdsięoz&ó należy katedry rachunkowości han­
dlowej i towaroznawstwa, ekonomji społecznej 
tndzież prawa handlowego i wekslowego, których 
to przedmiotów udzielają płatni docenoi il oły 
politechnicznej.

Taki stan raeczy przeciągnął się do chwili 
bieżącej, pomimo iż jedną z największych po- 

. trzeb jest niezawodnie przysporzenie krajowi lu­
dzi fachowo do handlu i zajęć bankowych uzdol­
nionych; dalej mimo, że instytucje finansowe, 
fabryki, koleje itd. posługiwać się muszą osobni­
kami, w tym kierunku me przygotowanymi; że 
wreszcie knpiectwo szukać musi często pomocy 
oboych żywiołów, swoich specj 'nie wykształco 
nycb nie posiadając. Krótki bow iem, uadohowią 
zkowy. że tak powiemy, kurą Duchalterji, czy

trów po za „.-anicę powiatu, czynić może odkry­
cia, o których przedtem ani marzył, ani nie 

: znalazł wzmianki w książkach szkolnych, prze- 
j znrczonych przez rząd opiekuńczy do zaopatrze-
1 nia go na drogę życia w najkonieczniejsze mini- 

2 D od różv  D() G a lic ji— o b r a z e k  p ie r w s z y  i m m  wsaelakiah wiadomości. Uczyłem się i ja
* y  P _____ | u Ojców B&zyljanów w Buczaozu niejednej rzte-

j czy, wiem n. p. dotychczas z historji, że „król 
i)o  rzędu i t i jc h  cech narodowych należy [ stary przy Esterce — sterał na nic męskie nerce11,

najbardziej utalentowanego, na fachowca*. Nie 
uczynią też więcej w tym kiorunau coraz 
liczniejsze U noe pokatna szkoły buchałteryjne, 
ga e uczeń co najwyżej nauczy się odróżniania 
debet od credit, a co już bywa z regułą Wyso­
kiem C  jego handlowej kwalifikacji 1

Wołamy „handel prsedews ivi tkiem", a dla 
handlu tego nie mamy zupełnie .szkół wyższy oh, 
Bzeroką, poważną dziedzinę teófji ostawiamy 
odłogiem, jak gdyby sama praktyka prBy naj. 
sprytniejszym nawet sprycie mogły przyczynić 
się do obudzenia potężniejszego mchu handlowo- 
przemysłowego...

Pukając obeou o wydział handlowy w 
szkolą politechnioznej, rektor i kolegjnra nie od­
stępują od tradycji zakłada, stoją na grancie po­
przednich uchwał, a przede WBzystkiem opierają 
się na uchwale Bejmowzj z r 186 Inicjatywie 
ich czysto obywatelskiej % całego serca przeto 
przyklasnąć n leży. Nie przeBzkadza ona nadto 
w niczem utworzenia projektowanej ś r e d n i e j  
Bzkoły handlowej; o ile ta bowiem wydawać 
będzie specjalistów kategorji n i ż s z e j ,  o tyle 
znór ydział handlowy przysposobi zastępy u- 
kwalifikowanych pracowników dla wielkich przed- 
siębioretw handlowych, fabryk, kolei, banków itp.

Gdy zzś jeszczn z obliuzenia wypływa, iż 
koszta nowego wydsiału nie obciążyłyby znacznie 
budżetu szkoły — nie pozostaje jak tylko życzyć, 
aby wcpólna keja pana rektora i kollegiam, po­
parta świel nehwałą rady miejskiej i życzeniem 
Sejmu, znalazła co najrychlej pomyślne rozwią­
zanie.

Mamy również nadzieję, iż pierwszą tą, na­
stręczającą Bię mu obecnie sprawą krajową, p. 
minister oświaty przychylnie zaopiekować się 
zechce.

dzić pon.iał dworu, gdyby go był uważał za ko 
Łieczi.y. Ale nigdy nie zabrał się do tego.

Dopiero głó vną rolę w tym 1 zględzie ode­
grał przowódoa stronnictwa „narodowego8, Ap- 
ponyi. Nie śmiał on wprost odstąpić od ugody 
roku 1867 i przejść do Btronniclwa niepodległo­
ści. Ale obstając nibyto przy ugodzie austrjackp- 
węg.erskiej, domagał się jej „wydoskonalenia8, 
aby tym sposobem odróżnić się od stronnictwa 
rządowego i zjednać sobie popularność. Wszelkie 
te wydoskonalenia w gruncie rzeczy obejmowały 
dość błahe życzenia, jak znaki i herby węgier­
skie. Ani Tisza, ani Szapary nie zwracali uwagi 
na .te manewra br. Appony’ego. Dopiero mnie) 
doświadczony dr. W tkerle wszedł na drogę kon­
kurencji z hr. Appony’im i na tej drodze dotarł 
tymczasem do przepołowienia dworu cezarskiego.

Według wymienionego rozporządzenia kró 
lewBkiego nadal nsjwyższą służbę dworską przy 
koronacji, otwarciu i zamknięciu sejmu węgier­
skiego, przyjęciu delegacji, uroczystościach naro 
dowych i składaniu przysięgi przez dostojników 
węgierskich pełnić będą wyłącznie węgierscy 
„panowie proporca8. Dawna państwowa organi­
zacja spocaywa wyłącznie ca podstawach woj­
skowych Najwyżsi wodzowie tworzyli otoczenie 
króla. Właśnie na początku X V I stulecia, gdy 
n innych dworów, głównie za przykładem Hi- 
szpanji, wytworzyła Bię inna, bardziej cywilna 
etykieta dworska, w Węgrzech ze zgonem Lu­
dwika Jagiellończyka pod Mohaczem (1526) 
przerwała się nić samodzielnych dziejów krają. 
Nie wyrobiła się więc tutaj organizacja dworaka

> dworny. Jednakże utworzenie osobnego zarządn
| gospodarstwa królewskiego w Budapeszcie przy­

sporzy niewątpliwie stolicy węgierskiej nowych, 
znacznych korzyści materjalnych. P. Wekerle 
wprawdzie nie zdołał nowego księcia-prycnasa 
skłonić do przeniesienia swej rezydencji z Ostrzy- 
homia dó Bady, ale zmusił go wybudować ta a 
nowy pałae. Tak samo teraz skłania monarchę 
do decentralizacji zarządn swych urzędowych 
doohodó i do przeniesieni* znacznej jego części 
do stolicy węgierskiej.

W  każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
ogłoszone rozporządzenie królew-fcie pod wzglę
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dem finansowym przysparza Węgrom nowych 9 ?
korzyści; pod prawnopolitycznym dobitaiej jeszcze 
niż dotąd, określa samodzielność Korony św. 
Szczepana, jako równorsędnej połowy monarchj
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K o r e s p o n d a n c j  et.
Rzym 25. listopada.

(Upsdek gebioeta. — Pośmiertna wzmianka. — Skan­
dal bankowy. — Napaśei na Crispi’ego. — Mateagoi a 

Claretie. — Smigraoja).

Upadł tedy dziś G i o l i t t i  wśród straszli- ^  
wego łomota tej budowy, którą z tak ogromnym ■ 
nakładem wytrwałości podtrzymywał. tonę

Politycznemu nieboszczykowi należy się przy- g? 
najmniej odrebina współczucia, stosunki bowiem, g^ł. 
wśród których Giolitti objął rządy i wśród któ- £  & 
rych je sprawoweł — nie z samych róż były c  «fcw.w ..      . . .  _   __      ( Q

w pojęcia zachodnich państw, natomiast w teorji j usłane. «
przechowa .a się instytucja 10 „panów proporca*, O stame, w jakim finanse krajowe objął, i

nie ma co i mówić. Finanse, to rana w ciele »  ^ 
W łoch, przy której opatrywaniu niejeden jeszcze g *■« 
gabinet upadnie, bo leczenie jest trudne, prawie g, ca

tt &

■Wymierający szczep.

i
Dwór króla węgierskiego.

Zamiast projektu o ślubach cywilnych, któ­
rego spodziewano się już temi dniami na porsąd- 
ku dziennym Bejmu węgierskiego, zjawiło się roz- 
porządaenie monarchy, które wprawdzie zdaje 
się być tylko logiczną konsekwencją ugody z ró- 
kn 1867, względnie przywrócenia historycznego 
samorządu królestwa św. Szczepana, jednakże 
pod względem prawnopolitycznym oznacza nową 
zdobycz, skoro przed 25 laty Deak i Andraasy 
nie domagali się i nie uzyskali tego, co teraz 
Węgry otrzymują na podstawie rozporządzenia 
królewskiego z 20. listopada. Rozporządzenie to 
wprowadza zupełny p o d z i a ł  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  w s p ó l n e g o  d w o r u  cesarskiego i kró­
lewskiego na austrjacki i w ę g i e r s k i .  Konie­
cznym ten podział nie jest. Skoro istnioją wspól­
ne Bprawy polityki zagranioznej, wojska i finan­
sów, z węgierskiego punkta widzenia można by­
ło bea szemrania zgodzić się na zachowanie też 
wspólnego dworu. Od oaasu wprowadaenia kon 
stytaoji w dwóch połowaoh monarchji, dwór, ja­
ko najbliższe otoczenie monarchy, ztfaoił polity­
czną doniosłość. Nikomu jeszcze nie przyszło na 
myśl oBkarżać wielkiego ochmistrza ks. Hohen- 
lohego o wywieranie nielegalnego wpływu poli­
tycznego. Nikt z drugiej strony nie przypisuje 
go w. marszałkowi nadwornemu hr. Hanyademu. 
Słowem, pomiędzy sprawami potityoznemi, które- 
mi zawiadują trzy odpowiedzialne delegacjom, 
względnie parlamentom minissterstwa, a sprawami 
ozybto dworskiemi, istnieje ścisły i sumiennie 
przesti-egany roiai.ał, a więc nie zachodziła 
wcal^ potrzeba domsgać Bię tak natarczywie po­
działa dwora, r;Byli osobistej świty cesarskiej. 
Deak i Andressy nie pomyśleli też wcale o tern. 
Andrassy mianowicie, jako minister spraw zagra­
nicznych, miał aż nadto sposobności przeprowr

rzyść Przekonałem się przy tej sposobności, że 
krajoznawstwo posiada u nas 1 teraturę tak bo­
gatą, jakiej nie powstydziłby się żaden krai, ale 
przekonałem się też, że z literatury tej nikt nie 
korzysta, bo na^et księgarze uważali sprowa­
dzenie cełcj gerji ważnych monegrafij za rzecz,
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którzy wsknUk nowej organizacji wojennej i po­
litycznej Btracili dawne, rzeczywiste znaczenie
wojskowo polityozns, & wskutek utworzenia wła i *». . , * - . . . .  »
snego dworu wspólnego monarchy, nie zdobyli 1 umpodobne^zważywszy^ ^  pacjent ani słyszeć g - j
także znaczenia dworskiego. Była to dotąd insty- j 
tucja fikcyjna, której więcej towarzyskie, niż po * 
lityczne znaczenie zasadza się la tern, że go­
dność „panów proporca" powiersano najwybi­
tniejszym inężom, że są oni de jurę członka­
mi itby mrgnatów itd. Teraz nabywają oni na­
gle znaczenia rzeczywistego, stają się rzeczywi­
stym dworem węgierskim króla apostolskiego, 
asesorami i świadkami przy wszystkich publi­
cznych funkcjach monarchy.

Prócz tego rozporządzenie monarchy z 20. 
listopftda ustanawia, że przy wszystkich renun- 
ejaeja h członków domin cesarśkiego, zawierają 
oych ślub, zawsze obecni będą reprezentanci 
rsądu węgierskiego, i że wszelkie zmiany ( t  j. 
urodzenie, akt śmierci itd.) członków domu pa 
nują ego, urzędownie komunikowane będą rzą­
dowi węgierskiemu. Już dotąd na akt renuncja- 
cji księiniozki, wychodzącej za mąż, ^ykle 
zzpraseanym bywał prezes gabinetu węgierskie-

fo. Zwyczaj ten zamienia się teraz w stan prawny.
,ecs politycznej konieczności i realnej korzyści tej 

zmiany trudno się dopatrzeć. Bo jeżeli coś, to 
dom pannjąoy tworzy instytucję wspólną. Jeżeli 
więc przy takich renunojaejach interwenjnje mi­
nister wspólny spraw zagranicznych, odpowie­
dzialny także delegacji węgierskiej, powinnoby 
się adawać, że wszelkie prawa Węgier najściślej 
są zabezpieczone

Nareszcie dodatkowe rosporządsenie zapo­
wiada ustanowienie osobnej dyrekcji gospodarstwa 
dworskiego w Bud&pesacie. Tak bowiem należy 
rozumieć trochę niejasno stylizowany ten UBtęp.
Jak wiadomo, tak awaną „listę cywilną" uchwa­
lają nie delegacje, lecr dwa parlamenty zOBobnz.
Administracją tej sumy przysługuje wyłącsnie i 
bez kontroli monaraze i dotąd naturalnie była 
jednolitą. Nadal powstanie odrębna administracja 
węgieraka i anstrjacka. Cesarz już dotąd swemi 
dochodami bardzo sprawiedliwie rozporządzał na 
korzyść dwó >.h połów monarchji, hojnie wspiei. jąc 
instytucje węgierskie, jak zwłaszcza teatr na

tylko przepisy zawarte w księgach Mojżeszo­
wych Wskutka prześladowania 'przez żydów, 
Karaici rozprószyli się po całym świecie i doszli 
także do Polski. Dzi wny to naród ! Po kllknna- 
stowiekowem istnienie wszystkich Karaimów ra­
zem jest ledwie parę tysjęcy, a i ta liczba

nie chce o radykalnej kuracji. _
Na rządy Giolitti’ ego przypadło następnie c

grzebanie w obrzydliwości malwersacyj banko- 
wych, które oddawna były tajemnicą prawie ą ^ 
publiczną, ale których nikt tknąć nie żm.a Na H % 
niego spadła ta wstrętna robota, która i kiero- 
wnikowi rządu wiele zjednała nienawiści i na •* S 
stosunki społeczeństwa włoskiego ohydne rzuciła £  „  
światło. . . , C  J

Nawet śmierć nwzięła się na Gialitt ’ogo si - • ^ 
bierająe mu z kolei najdsielniejszycb i ijjdt 
niejBzj eh przyjaciół i kolegów. Naprzód umarł 8 
Ellena, minister finansów, których pop.jw y na­
dzieję w nim jednym we Włoszech pokładano.
Za nim poszedł admirał Saint-JBon, minister mi - 
rynarki, najzdolniejszy morski oficer ».e Wło­
szech. Podążył za nim niebawem Bzuowany po­
wszechnie minister sprawiedliwości Dola, oraz 
niemniej, nawet przez przeciwników szanowany, 
minister robót publicznych Genela. Wszystkie te 
zgony były oiężkiemi cio ami dla gabinetu Gio- 
litti’ego. gdyż tyln i takich ludzi prawie naraz 
zastąpić in nym i nie łatwo, jeśli nie niepodobna.

Skandal bankowy w jaskrawem świetle upad- ^ 
ku gabinetu spadł n&kształt gromu na obnażone ^  
głowy posłów, których wykazała komisja ptrla 3  
men tar na jako pośrednio winnych d ^organizacji ££  
Banku r jmskiego, pracz to, iż w formie pożycz-,- 
wekslowych nie wyiównanyeh jednakże, rozdra ^  
pali wszakże znaczną część funduszów. Na wy 
kazie figuruje między innnemi i Crispi z U' »gą 
jednak, iż on dług swój, zaciągnięty w sumie ^  
244 000 zł. ipłaca reguł nie. Przeci-nioy ku­
ją i z tego ciężki zarzut przeciw premierowi nie 
bez słzszności pod no ląc, iż sam f*kt zitciągnię- m  
cia dł u* w Banku rzymskim prz?s CnapPego. ’■ 
nie licuje zjrz^komą bezinteroio^nością tego męża JLi- 
stanu. Riforma w odpowiedzi na to, podnor, że 
Crispi zaciągnął dłag jako csłowiek prywatny i 
że nieporządki w Banka rzymskim wkradły się 
dopiero pod rządami Radini’ rgo. Rudini n-ianowicie 
zezwolił na zwiękscenie emisji not do czterokro 
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sąsi&da „do grodn* o zastrzelenie śwm. 
sąsiad sprowadził zdaleka dziesięciu Karaimów, 
wyładował ich na farę, odetłał Halicza i na­
pisał panu Potockiemu, że za jedną świnię od­
syła mu dziesięciu Karaimów, Powyższa ane­
gdota jest tylko parefrazą znanej powBzechijie

O

tr1

preechodeąoą ich ^iły, tak, ie  na sebranie tych i smiejBza się e roku na rok. Galicji kolonja historji o Mikołaju Potockim, staroście Kaniowskim r 1
KBiążek straciłem kilka tygodm ce&su. w Kntriznwie całkiem wimarła. Dozostało tylko i żydach bacz* "kich, a lednsk zastosowanie jej Ł

 , -----  ,  Wreszcie wyruszyłem. Pierwszym celem mej
°zsprzecznie także podróżomanj«. Zdrój wiska • wiem i  gcografji krajoy ej nawet głęb ką taje- wycieczki był Halicz, prastara stolica Rnsi, po- 
iSifl:ie i góry tyrolskie, wybrzeża mórz i lodo- j mnicę o granicach „ L o d o m c r j i a  jednak po ca łożona o trzv godziny jazdy kolejowej cd swego
ce zzwajoar-1- '- -   1- .  i — i:— --------------------------  .   ’ ' ’ "  1 ■ ■
dkandywawj 

5, które

łają Jyp turysty Polaka, tak samo jak Anglika, | mitc odkrycia, a Karol Dickens napisuł o tern j stacji Śtaresioło, gdaie anażony dwudziesto-mina- 
raca i Rosjanina i umieją już rozpoznawać go grubą satyrę; u nas krajoznawstwo tak mało jeal j tową jazdą Lwowianin, zwykł pokrzepiać siły 

żwżt z pod grubej powłoki francuskiego szyku, j rozpowszechnione, że podobne odkrycia robić mo- ; piwem, kawą lub herbatą. Naprzeciw dworca 
ką otaczać się lub:. Pierwsze promienie wio | żna całkiem na lerjo. Wszakże niedawno temu j w Staremsiole, znajduje się wspaniały zamek

t * czytałem w jednem z pism krajoWyoh, żo jakiś ■ książąt Ostrogskich, zniszczony podcs&s wojen

w Kukizowie c&łhiem wymarła, pozostało tylko i żydach buczackich, a jednak zastosowanie jej
ckoło 40 redzin w Haliczu, oprócz tego są je jest dość charakterystycznem. Z pogardą też
szcze kolonja w Odesie, Łucku i Elizawetgro- mówią chusyci haliccy o braka wszelkich han- A.
dzie. W Halicza zajmują Karaimi osobną dlowych zdolności u Kar ijnów. Karaim, który-

mego słoi1 ~ oświetlają już niezliczone grupy 
dzi, naradzających się nsd kwestją, w Którą 
onę świata skierować doroczną podróż, gdzie 
błysnąć elegancją, kogo olśnić wielkopańikim 
ykiem, na który nad Wisłą, Wartą i Pełtw.ą 
udno jtż  o kupca. Szczupła tylko gar I* a lu- 
>wników swojskiej przyrody podąża do zdrojo- 
isk krajowych, lab gromadzi się u stóp szczy- 
w tatrzańskich, gdsie niewiele wprawdzie spo- 
hnośoi do „z .dawania szyku", ale tem więcej 
’ wypoczynku i pokrzepienia, sił do oałorooznei 
\cy. Ale i z tej szczupłej garstki r ad' o tyl- 
>, bardzo rzadko znajdzie się człewiek, który 
•jąc po temu czas i pieniądz zahazardowałby 

) nz podróż po samym kraju, po miastach, mia- 
tfszkaoh i wsiach, które co prawda na pozór 
e wiele obieoują przyjemności. Podróż po Gali- 
i to chyba szaleństwo — mówią , a „turysta" 
Ucyjsiki przedstawia f *ię nam zawsze jeszcze, 
ko mmzuf, poganiający, parę Bzkap, przyprzę-

pliski Piokwick o d w i e  m i l e  p o d  K r a k o ­
w e m ,  „odkrył" cmentarz protestancki, bardzo 
dobrze zachowany, na którym widnieją nagrobki 
lndai z „najznakomitszych rodzin polskioh". 
Cmentarz protestancki w Polsce nić może wszak­
że być tak nadto starym, a jeżeli się do tego 
zważy, że znajdują Bię tam nagrobki osób a naj­
znakomitszych rodzin i że wszystko to jest o dwie 
mile tylko od Krakowa oddalone, rlmowolnie 
czuje i } żal do Dickensa, że ośmieszył 'odkryci 
pana Piokwicka; u nas ueaony ten byzoy już 
co najmniej całonkiem akadsmji

vyeh do bryki z towarami, jako druoiarz sło­
iki z łr ” ’cami na myszy, li 
wsi cl cet. Wobeo takiego lekceważenia dla

żyd, rozwożący;

innego araju, keżdy „śmielszej natury8 Gali 
’in, który pnśri Bię odważnie o parę kilome-

Perspektywa na łatwt „odkrycia* z jednej, 
wezwanie zaś dyrekcji kolei skarbowych dc na­
pisania przewodnika po wschodniej Galicji z dru- 
iej strony, skłoniły mnie na wiosnę tego roku 
o przedsięwzięcia kilkutygodniowej podróży po 

Galicji, Przed wyjazdem spostrzegłem się jednak, 
że o wiele lepiej pr ugotowany jestem do podró­
ży po Sewajcarji i Włoszech, aniżeli po Galicji, 
dla uzupełnienia aatem podanej powyżej sumy 
wiadomości historycanych i geograficznych, spro­
wadziłem sobie wszystkie książki, których tytnł 
obiecywał chociaż jak*) taką w tej mierae ko-

kozackich, odl dowany następnie przez Mikołaja 
Sieniawskiego. Przez ostatni wiek zamek ten 
przeszedł w posiadanie rodziny Potookioh, której 
praktyczni potomkowie dzisiejsi, książęcą ongi 
siedzibę przemienili na browar. Ha trudno, kie­
dy przemysł, to przemysł!

Kolej m.,« miasteczko Bóbrkę, odznaczające 
się brakiem zajazdu i jadłodajni, dalej Bortniki, 
Bukaczowce, Bursztyn i Bołseowce i po trzy­
godzinnej jeńdaie zatrzymuje się w Haliczu.

Dawna rezydencja książąt ruskich rozpo- 
śoiera się u stóp wysokiej góry, na której wscho­
dnim cypla widnieją ruiny zamku. Dzięki 
szczególnego rodzaju pieczołowitości dawnych 
rządów austrjaokicb, które w roku 1796 zamek 
rozebrać kazały, nie wiele już z ruin pozostało. 
Opis zamku i innych osobliwości Halicza pozo­
stawiam Bobie na później, dziś opisać chcę to, 
oô  mnie w Haliczu najbardziej zajęło : wymię- 
rający szczep Karaimów czyli Karaitów. O Ka­
raimach wiedziałem tyle, że jest to sekta ży­
dowska założona w VIII. stulecia w Babilonie 
przezjj Anana ben Darid, sekta, która odrzu- 
oiwssy talmud i y 'olk komentarze, uznała

krótko strzyżone. Kobiety 
się do ludności wiejskiej.

halickich, brody 
nbiorem zbliżają 
Karaimi trudnią się l-olnictwem i sadownictwem 
i to wyłącznie i bez żadnego wyjątku. Pomiędzy

dny i spokoj‘ńy staruszek przyzwyczajony wido- C
cenie, by go wypytywano, odpowiud&ł mi na O
wszystkie pytania jasno i z wielką prostotą. Wie- a

 ̂^ ___ . _ . ozorem przy słabem oświetlenia izby, wśród
sobą mówią po tataraku, na zewnątrz bardzo obcej dla mego ucha rozmowy tatarskiej gro- ćT
dobrze po małoruBku i nieźle po polaku. Jest-to madki daieci, ten starzec o twarzy proroka, op^ w W
naród dziwnie łzgodny Nikt nie pamięta zbro* | wiadająoy dzieje ginącego szczepu, w dziwny ^ ^
dni, dokonanej przez Karaima, mimo, że są bar- ; wprawił mnie nastrój Opowiada on o WBzystkiem j* jjjj 
dze biedni i bardzo ciężko pracują. Chłopi ; tak, jak gdyby był przy tem identyfikuje się po- 2. — 
odróżniają ich ócióle od żydów, ba nie wieraą j prostu z całą przeszłością swego narodu. „Jak * 
nawet, że to żydowska sekta. ■ my przyszli do Polszczy — prawił w swym ru- 5 j j

Żydzi znów prześladują Karaimów z niewy- | sko-polskim żargonie —  to będzie jnż tema lat ^ 
czerpaną nienawiścią, która nie przebiera w irod- j bic i sto. Bardzo nas dobrze pra/jęto, nie ma 
kacb i zatruwa żyoie tym spokojnym i praco- j oo mówić. Dostaliśmy pola i chałupy i pc wi ® ** 
witym luiaiom. Chcąc dowiedzieć się cokolwiek j Uli nam bóśnioę wybudować i było uam dobrze.8 g ^  
o życiu i zwyczajach Karaimów, wypytywałem 1 Na moją uwagę, że historycy nie bardzo jakoś a w 
się też a żydów halickich, przyozem dostrae ;lem wierzą o owych „sześć sto lat" i przybycie Ka- ^  g  
tę iście przerażającą nienawiść. Szło mi między ! raimów na rok 1580 oznaczają, odpowiedział t>
innemi o to* by poznać tradycję miejscową oo do ’ mój interlokutor bez namysłn, „że to żydzi tak 3
kwestji, w jakim czasie Karaimi do Polski przy- kłamią," a potem znów smętnie kiwał głową i
byli, gdyż z jednaj Btrony historycy oznaczają r prawił „sseść sto lat, jak my przyszli do Pol­
ne to zdarzenie czas panowania Stefana Batora- szcey, sześć sto. Było na9 wtedy wiele a wie:a
go, z drugiej tradycja u Karaimów twierdzi, że tysięcy, ale my żenili się tylko pomiędzy sobą
przybycie ich do Polski odbyło się o wiele i coraz nas się robiło mniej." Sswargo* dzieci
wcześniej. Na moje zapytanie jeden z chusytów tatarskich przycichł, słabe światło łojówki oświe-
miejscowych opowiedai&ł mi anegdotę o przyby- tlało twarz starego Karaity a mnie — nie wiem,
ciu Karaimów, która bądź co bądź wymownie czy pod wpływem miodu, którym rac?j ł mnie
świadczy o stopniu nienawiści do nich. Rataje- uprzejmy gospodarz, czy pod wpływem tej j&-
dnego — rsok — nasz pan Potocki zaskarżył kiejś kapłańskiej jego , puwagi, zdawało aięi
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tuej j  wartości reserwy złota. W p aeciągu 10 
dni, daielących tę ustawę od jaj sankcjonowania, 
sfabrykowały banki nowych 78 milionów, a to 
za zupełną wiedzą RidinYego.

Ofiarą skandalów padł takie dawny pi ar 
wszy adjutaat królews&i, na własną prośbę uwol­
niony od czynnej służby, zacny i waleczny ;e 
nerał Emil margrabia Pallavicini.

Potwarcza wieść oskarżała jenerała o kra- 
dsież sam w „Baaca Romana,“ z którą jednak 
jak się pokasujo. PallaTieini iadaych jako żywo 
nie miał stosunków.

Brudne skandale 1
Pierwsze przedstawienie w teatrze Dal Ver- 

me w Medjolanie nowćj opery Maicagniego 
zawieszone zostało wskutek protestu fran­
cuskiego powieściopisarka, Jaijusza Claretie, 
z którego powieści „La Cigarette" libretto 
tej opery jast wyjęte. Pochodzi to stąd, ii 
p. Claretie pozwolił już był francuskiemu kom­
pozytorowi Massenetowi napisać takie na tema­
cie sirego utworu operę „La Navarraize,“ prze­
znaczoną dla panny Emmy Calvó, która ma 
ją przedstawić w teatrze „Covent Garden u w 
Londynie. Pytanie tylko, czy własność autorska 
rozciąga się aż do asmych tematów powieści, 
z których są wzięte odmienne całkiem libretta-

Przybyli do Rzymu wracający do Abruzzów 
liesni bardzo tameczni wieśniaoy, którzy emigrr 
wali byli do Brazyfji, a teraz tłumnie wracają 
do ojczyzny. Straszne rzeczy opowiadają o cier­
pieniach swych w tej Ameryce, którą przeku­
pieni ajenci przedstawiają dotąd w tak ponę­
tnych barwach Ci zaś, którzy cało wydostać 
się stamtąd mogli, zapewniają, i i  to prawdziwe 
piekło i odradzają usilnie wssystkim ziomkom 
swoim wędrówek na ów koniec świata, gdi 
czekają tylko rozczarowania, głód, nędza nai 
okropniejsza i śmierć skutkiem strasznych cho­
rób zdała od rodzinnej ziemi. 8. C.

„Cabo Machicbaco" wybuchnął ogień. Przyczy­
ny tegoi nie zdołano dotychczas wyśledzić, po- 
niewai niemal wszyscy naoczni świadkowie to 
jest załoga statku zginęła, wysadzona w powie 
trze w literalnem tego słowa znaczeniu. Faktem 

' jest atoli, ie  zapalił się spirytus, który też nie- 
\ bawem potokami ognistemi przez palące się,
: a popękane boki statku zaczął spływać do 
i morza.

Na pomoc przybiegła cała straż ogniowa
Santanderu, nie mogła jednak żadną miarą opa-

; nować już zbytnio rozhukanych płomieni. Zwolna
; zaczęło się ściemniać. Parowiec transatlantycki 
j „Alfons X I I I "  wysłał wszystkich oficerów swo-

A u  ten  ty c z n a  s z c z o t y  k a t a s t r o f y  

w  S a n ta n d s r .
Dopiero terał władze hiszpańskie zebrały 

wszystkie szczegóły, odawierciadle.^ące wybornie 
kaUatefę w Saatanderae. Jest to wypadek iak 
straszny, a tak jeszcze mało i niedokładnie 
znany, żc dopiero poniższy opis, Bkrsśiony na 
podstawie n r z ę d o w y c h źródeł hiszpańskich, 
rzuci światło właściwe na tę niebywałą zbrodnię 
anarchistów.

Ów epizod jest zaiste psłea takiej grozy 
piekielaej, takich scen strasznych, fragiesnysh, 
wstrząsających, iż chwilami doprawdy trudno 
uwierzyć, aby coś podobnego mogło się dziać 
na ziemi, między łudź ni. ■ Ową grozę nadto 
podnosi okoliczność, ii cały ów ccean ,'ez, krwi 
i płomienia, owe tysiące śmierci, ów niejako 
kataklizm, który nie tylko zniszczył, rozwalił i 
spalił Santander, jedno z najładniejszych miast 
na półwyspie Pirenejskim, ale także tysiące 
dzieci osierocił, a setkom ojców i matek poza­
bierał bliskich ich sercu, całej tej katastrofy 
sprawcą był jeden człowiek, była chciwość i 
lekkomyślność kupca Ibarry w Sewilli, który 
celem zm&iejssenia opłaty wejśclowei do portu 
w Sfintandar&e, kazał kapitanowi swego statku 
zataić ilość dynamitu, wpakowanego pod 
pokład.
..-"'Prsajdńiny teraz do faktycznego stanu t l s - 
czy. Przed 3 tygodn. okręt hiszpański „Cabo Ma- 
chichaco", zbudowany w 1883 r. w Newcastle, 
duży parowiec o 3.300 toanach objętości .wyru" zył 
i  drogę obciążony ładunkiem mięszaa/m, skła­
dającym się z 800 pak dynamitu, każda paozka 
po 3 klgr., nafty, snirytusu i szyn żelaznych. 
Statek miał ów ładunek rozwieść po kilku zna­
czniejszych portach h.szpsń jkieb, by następr.ie 
skończyć swą podóż w Bawili, gdzie było stałe 
jego siedlisko. Pierwszym z owych portów to 
właśnie Santander.

Kapitan statku był na tyle nieuczciwy, że 
mimo takiego niebezpiecznego ładunku wpłynął 
d > f ortu i zarzucił kotwicę tuż niemal przy sa­
mym bulwarze Maliano, wzdłuż którego ciągnie 
się Oalle (ulica) Mandez Naa z, mająca tyłku 
jeden pas, ale za to prześlicznych domów w 
starohiszpańskim styla, zwróconych frontem ku 
morzu. Obok niego stało na kotwicy jtilka in­
nych statków, międuy ianemi parowiec trans­
atlantycki, świeżo zbudowany & oehrzczony 
mianem „Alfbnso XIII." Dnia 3. listopa o go­
dzinie 3. popołudniu w prsedniej części owego

ich i czterdziestu majtków na pomoc palącemu 
j się towarzy owi. Równocześnie^ zaś, ponieważ 
i W8zys'k i wysiłki stłumienia ognia okazały się 
\ bezskuteezuemi, podpłynął holownik parowy, by
■ zaciągnąć pal Jgo się „Cabo" w pustą i dalszą 
| część portu. Gdyby wcześniej o tern pomyślano, 
i acz nikt z wyjątkiem kilku wyższych członków 
; załogi nie wiedział o dynamicie, katastrofa nie 
; przybrałaby takich rozmiarów.

Rozumie się samo przez się, że połowa lu­
dności miejskiej wylęgła na bulwar, by z możli- 

' wie najkrótszej odległości oglądać owo groźne, 
j lecz zarazem i urocze widowisko. Tak samo po
■ stąpiły władze miejskie, które udały się na bul- 
| war by częścią zaspokoić ciekawość, częścią 
i kierować ratunkiem, eaęścią utrzymać porządek 
| wśród zgromadzonych tłumów. Sześćdziesiąt 
\ pak dynamitu, zadeklarowanych w papie
-; rach okrętowych, wyniesiono zawczasu ze statku 
; i schowano w składach przy bulwarze. Kapitan 
, zaś, który z większą częścią załogi ani sa chwilę 
j nie chciał statku opuścić, na wszystkie zadawa- 
j ne mu pytania z wielką stanowczością utrzymy- 
i wał, że już wcale dynamitu na parowcu nie ma. 
i Wprawdzie na lądzio jakiś majtek chodził od 
i gromady do gromady stojących na bulwarze 
f i zaklinał, by się wszyscy jak najdalej schronili, 
i ponieważ w „Cabo Michicbat o“ znajduje się 
\ mnóstwo dynamitu, który lada chwila może wy- 
; buchnąć i wszystko wysadzić w powietrze. Nie 
; wierzono mu przecież, ponieważ powszechnie 
: było wiadomem, iż tego majtka wypędził po­

przedniego dnia kapitan palącego się statku. 
Przypuszczano więc, iż owo indywiduum obce 
się teraz mścić na byłym przełożonym z pomocą 
rozsiewania fałszywych pogłosek.

Kapitan jeszcze na dwie minuty przed śmier­
cią zapierał się, jf.koby miał pod pokładem dy­
namit; na moście komendanta na statku stał 
prefekt, margrabia Casa Potnbo i stamtąd podzi­
wiał malowniczy widok płomieni rozhukanych. 
Oficerowie i osterdzieatu majtków owego paro­
wca transatlantyckiego „Alfooso X III.“ zbliżali 
się właśnie w szalupie parowej do boku statku, 
od strony bulwaru, na tym ostatnim zaś stali tuż 
nad wodą urzędnicy administracyjni i wydawali 
rozkazy strażakom.

Miano właśnie porobić dsiury w bokach ka- 
dłubu okrętowego i zatopić, gdy nagle około go­
dziny 5. popołudniu „Cabo M&chicb&co" z bu­
kiem olbrzymim wyleciał w powietrze. Przyczyną 
wybucha była-eksplozja kotłów, skutkiem któ­
rej niemal bezpośredni nastąpił wybuch dyna­
mitu. Wiernie odź wierciedlić zniszczenie, spowo­
dowane wyba hem, jest niemożliwością. Statek 
palący się i połączony z nim holownik zniknęły 
—  w całem tsgo słowa znaczeniu —  w jednej 
chwili; wyskoczyły one z wody w górę, w po­
wietrze i tam się rozpadły na szczątki drobne, 
gdy znajdujące się na obu statkach osoby zgi­
nęły także odraza, zmiażdżone, starte raczej na 
proch siłą wybuchu. Zniszczeniu całkowitemu 
uległ także nietylk: bulwar, ale też wszystko 
drzewo, żelazo, tudzież niemal cały tłum znajdu­
jących się tam osób wyleciał w powietrze, po­
czerń część ich spadła w wodę, część na ląd, 
oczywista, nieżywa z poszarpanemi członkami. 
Wszy stkie te ciała, członki poodryw&ne, szczą 
ki. rumowiska spadły na domy miejskie w pro­
mieniu dwóch kilom tiów.

O sile wybachu da wyobrażenie należyte 
wypadek następujący: Kotwica ow eje „Cabo
Maohichaco" wyleciała w powietrze o 800 me­
trów odległości, epzdła na balkon pewnego domu, 
zniszczyła ów balkon zapełnia, ale to zupełnie i 
zaryła się następnie głęboko w ziemię.

Wszystkie ct?śri miasta odczuły wstrząśnie­
cie, wywołane wybuchem. Każdy dom zadrżał 
sż do fundamentów tak, jakby zaszło trzęsienie 
ziemi, sto zaś domów stanęło zaraz w płótnie-

że mam przed sobą człowieka, który lat t c i  
sześćset i trzydzieści, kiedy w Haliczu r: >dził 
lenny książę Leon Daniłowicz, a wjPolsce Wsty 
dliwy Bolesław, na czele całego swego plemie­
nia wszedł w mory tsgo miasta i dziś opowiada 
dzieje przeżytych ^wieków.

—  „Mnogo nas było ty= ęcy —  powtarzał — 
bardzo mnogo. A potem coraz robiło się mniej, 
a dzisiaj jest ledwie jeszcze czterdziście rodain. 
Ale kiedy przyjdsie Meajasa na świat, wszyscy 
lodzie i ,wrócą się na naszą wiarę i nie będzie 
innej re le j’ , tylko karaicka.

Co za czarodziejska moc wiary: ten oto sta­
ruszek biedny i trzęsący się, który ledwie te 
głowę ma gdzie przytulić, ten ezfow , za któ 
rym nie wiele więcej, jak sto ludzi stoi, /oś 
wiada wojnę światu, wierzy, ie  jego plemię, tak 
drobne, iż ledwie o istnieniu jego ludzie wiedzą, 
będzie kiedyś pierwBzem, wierz że jege 
stanie się wiarą ludzkości 1 Ale też silną hyc 
musi ta wiara u Karaimów, skoro za ludzkiej 
pamięci znanym jest jeden tylko wypadek zmia­
ny wiary w ich gminie. A jeszcze co to za nie­
wygodna reiigja! Karaimi na przykład nie mają 
podobnych przepisów co do jadła, jak żydzi, 
mają jednak jeden, który starczy za wszystkie. 
Oto nie wolno im jeść mięsa z cielnej krowy. 
Zważywszy, że aui chrześejanie, ani żydzi ta­
kiego przepisu nie mają, nie mogą nabywać 
mięsa ani w chrześcjańskicb, ani w żydowskich 
jatkach, będąc zaś w bardzo szczupłej liczbie, 
nie mogą też bić bydła dla siebie. Skutek z te 
go taki, że Karaimi mięsa w ogóle nie i&d iją, a 
tylko zamożniejsi v święta gotują ruskim zwy­
czajem kurę w mleku.

Co do sprzeczności pomiędzy tradycją a hi 
storją, w sprawie przybycia Karaimów do Pol 
ski, nasuwa mi się — rosami? i -ę bez pretensji 
do pewnego twierdzenia —  przypuszczenie, że 
tym razem słuszność jest po stronie tradycji. 
Historycy pedają lakoniczną wzmiankę, że Ka­
raimi przybyli do Polski za czasów Stefana Ba­
torego. Na poparcie tego twierdzenia nie podają 
oni nic inego, jak tylko akt lustracji miasta Ha 
liczą z pierwsi-ych lat siedmnastego wieku, gdzie 
wymieniano między innemi „domów K&r&ickieh 
544“ . Z  tej notatki w lustracji wynika, zdaniem 
mojem, tylko, że w owym czasie Karaimi j U i

Wiedeń wrzesień 1893.

niach od głowni i palących się szczątków, wy­
rzuconych w powietrze. Prócz tego nie zostało 

,ni ślsdu z barki, n pełnionej oficerami i czter­
dziestoma gmajtkami^z „Alfonso X III.", a nadto 
zginęło 300 łodzi razem z załogą.

Z  prow in cji

Z życlt towarzyskiego, w sobotę w kaplicy 
na zamku w Krakowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński między p. Dymitrem C z e c h o ­
wskim,  profesorem gimnazjalnym z Przemyśla, a 
panną Marją Wsndą P a w l i o ó w n ą ,  córką kiero­
wnika gimnazjum w Podgórzu.

W dniu 25. bm. w kościele św. Barbary w Kra­
kowie zawarty został związek małżeński między dr. 
Janem Bo bre m,  lekarzem praktykującym w Chodo- 
rowie, a p. Heleną D o e n i n g, eórką Józefa i Marji, 
obywateli m. Krakowa,

Nekrologia. Iiabella z Brennersw S z y b a l sk a ,  
obywatelka ziemska, wdowa po śp. Felicjanie Szy- 
balskim, zaszczytnie znanym w oałej Polsce obywa­
telu, zmarłym w roku zessłym, zmarła d. 27. bm. 
w Krakowie w wieku lat 50 — Z I ryża donoszą 
o śmierci Jana B a r t k o w s k i e g o ,  oficera b. wojsk

Sambor 25. listopada. (Nieswykła urocey- 
stość). W dniu wozorąjszym odbyła się w mieśeie 
naszem uroczystość wręczenia krzyża kawalerskiego 
orderu Franoiszka Józefa, tutejszemu burmistrzowi 
drowi Ignacemu Budzynowskiemu. W sali prezydjal- 
nej magistratu zgromadziło się grono liosnyoh znajo­
mych naszego sympatycznego burmistrza, cała rada 
gminna w strojach polskich, grono nauozyoieli gimna­
zjalnych w mundurach, grono urzędników starostwa, | polskich z r. 1831. Zmarły był profesorem w jednam z 
poGzem starosta tutejszy p. Bogusław Kieszkowski I lice w paryskich, którego nozniem był dymisjonowany 
w podniosłej przemowie wyliczył zasługi dekerowa- \ rłaśn i prezydent ministrów p. Dupuy. W r. 1879 
nego, podnosząc w szczególności jako koronę doda- j bawił Bartkowski w Poznaniu, skąd następnie przy- 
tniej działalności jego, powstanie gmachu gimnaąjal- ( był do Krakowa na jubileusz Kraszewskiego. Zmarły 
nego, który gmina miasta Sambora kosztem około był osobistością dobrze znaną wśród emigracji i re- 
140.000. zł. wzniosła i do użytku uczącej się mło- \ deków, którzy przebywali w Paryżu, 
dzieży tddała. Zebr..nie zachęcone wezwaniem starosty j Kalsndarz. Środa (29.): Saturnina. Wschód 
p. Kieszkowskiego, wzniosło trzykrotny okrzyk na ! słońca o godzinie 7. minnt 33. zaehód o godzinie 4 
cześć cesarza, poczem wiceburmistrz p. Bukietyński j minut 4.
odczytał uchwałę rady gminnej, w której takowa i Kalend,  r y bac k i .  W listopadzie nie wolno 
wyraża swe podziękowanie i prosi o zakomunikowanie ! łowió łososia i pstrąga, tudzież raka samea i samicy, 
tegoż w władoiwej drodze n stóp tronu. ! Złowione ryny muszą mieć miarę przepisaną. Na

Pięknem było podziękowania świeżo dekGrowa- [ wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak,

Kazimierz Moszyński i Wilhelm Rolny * jako tfekt j  
ifstępoy Józef Dworzak i Wiktor Geyrr.

Wiademości dyecezjalne. <jr. kat. arohidye 
lwowska: Zarządcą dekanatu bobreekiego mianoi
ks. Hipolit Sztohryn ze Strzałek; kaaoniozną insty-H i ------------------------------  , .1.  . . .  . .  M

nego, który z ęałi skromnością, charakteryzującą :
w ogóle jego osobę — uważał otrzymaną odzuakę
raczej za własność gminy, auiżeli swą własną i przy- j 
rzekł, że to niwyższe odznaczenie, jakie mu się , 
w udziale dostało, będzie nadal zawsze bodźcem do cał- • 
kowitego poświęcania się dla dobra gminy. W końcu j  i •_ _ i:_-A Xi. Ścałe zebranie, w liczbie około 0 osób, było podej­
mowane w gościnnym domu pp. Budzyuowskich,

, gdzie w licznie podnoszony oh tunataoh, dano ogolny 
wyraz szczerej sympatji dla osoby p. Budzynowskiego, 
żyozą jemu i sobie, by rządy miasta, jak najdłaiej 
w jego rękach spoczywały. (L r. W. CL).

Z pod Łopatyna 25. listopada. (8. p. Wojciech 
KairnietOblci•) Coraz bardziej ścieśniają się szeregi 
uozestników wojny narodowej z roku 1831. Ze szczu­
płego już dziś zastępu ludzi, co z oehoezem sercem 
życie i mienie dla ojczyzny nieśli, ubył świeżo ś p. 
Wojciech Kaniowski, w majętności swej w Potoku 
na dniu 20. listopada b r. zmarły. Urodzony w roku 
1808, ukończywszy szLoły gimnazjalne i filozoficzne !

głowaoioa i płotka.
Kalend,  myśl iwski .  Wolno polować na 

jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptaotwo wodne i błotne w ogólności.

Uroczystość „Sokolska*, w dniu 3. grudnia
b. r. więoi „Sokół" lwowski dziewiątą rocznicę wpro­
wadzenia się do własnego gmachu przy ulicy Zimoro- 
wioza. W tym celu urządza towarzystwo wieczorek 
gimnaetyozno wokalny, z nader bogatym i urozma­
iconym programem, przeznaczając' czysty dochód z 
tego wieczorku na budowę drugiej sali gimnastycznej. 
Spodziewać się przeto należy, iż publiczność zawsze 
wiele okazująca sympatji dla naszego „Sokoła", mając 
na oku tak wzniosły oel, rozszerzenia ciasnego już 
dzisiaj gniazda „Sokolego", pospieszy, aby na tym 
wieczorku przekonać się o rozwoju, postępie i 
skuteczności tak potrzebnych każdemu dzisiaj ćwi­
czeń fizycznych.

Program i bliższe szczegóły tege wieczorku po
Przemyślu, oddawał się ziemiaństwu. Na odgłos \ damy później, 

powstania narodn, porzucił zagon ojczysty, a pług l Młodzież lwowskiej szkoły realnej urządziła 
na oręż zamieniwszy, zaciągnął się w Lubaitowie^w • dnia 25. bm. wieczorek ku uosozeniu pamięci Adama
marcu 1831 roku do pułku Krakusów imienia Ko- j Mickiewicza. Popis ten wywarł na łicznem audytorjum 
śoiuszki, przydzielonego podówozae do komendy jene- | jak najsympatyczniejsze wrażenie. Sukces odnieśli
rała Chrzanowskiego. Tu brał udział w walkaeh ; zwłaszcza uczniowie wymienionej szkoły: Z. Kubicki 
z korpusem moskiewskim jenerała Rydygiera, któr« { deklamacją, W. Siedmiograj grą na skrzypcach i E. 
wypierał wojska polskie ku zaohodowi. Ranny w j Tatomir śpiewem solowym.
bitwie, dostał się do lazaretu w Zamościu, gdzie j Młodzi amat rowie Wykonali także kilka utwo-
z ran wyleczywszy się wstąpił do 2. pułku strzelców, s rów na fortepianie, bezinteresownie udzielonym przez 
Zuosząc trudy oblężenia i biorąc udział w rozli- , skład fortepianów p. H Horszowskiego, za eo mu 
aznyoh wal aot i wycieczkach, otrzymał nominację . młodzież wyraża za naszem pośrednictwem podzięko- 
na podporucznika. 1 wanie.

Po kapitulacj. fortecy Zamojskiej i pe np Iku Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we
powstania, powrócił do Galicji i oddał się zawodowi | czwartek, dnia 30. bm. o godzinie 6 w eozorem 
gospodarskiemu. W epoce tej brał gorliwy udział j w sali ratuszowej.
we wszystkich pracach patriotycznych, mających na j Na porządku dziennym między innemi: Zatwier-
eelu wskrzeszenie ojczyzny i pozostawał w stosun- dzenie regulaminu targowego; nadanie stypendjów dla

b y l i  w Haliczu, ale uto j«koby wtedy dopiero 
do Halicza p r z y b y l i .  Przeciwnie zupełna 
ich asymilacja z chłopami pod wzglądem pracy 
i stroju, zupełnie gładkio używanie języka ru- 
skiego obok tatarskiego i wiele innych okoli­
czności świadczy, że Karaimi przebywać muszą 
w Polsce o wiele dłużej, aniżeli żydzi, co też 
bardzo Btsnowezo twierdzi ich tradycja. Nieatety 
ludek tan sam w sobie zamknięty, w niedługim 
czasie doczekać sie musi zupełnej zagłady Dziś 
już małżeństwa dla braku doboru koj&rsą się 
z wiolką trudnością, przy' lem nie zawadzi do­
dać, ie  pod względem obyczajów, Karaimi słu­
żyć mogą każdemu narodowi sa przykład.

Do ich przepisów religijnych należy też za­
kaz przelewania krwi i Karaim raczej da się 
rozstrzelać, zanim jako żołnierz strzeli do nie- 
Przyjaciela. Reącl uwzględniając tę właściwość, da­
wniej uwalniał ich zupełnie od służby wojsko­
wej, dziś przydziela tylko do kor puszą sani­
tarnego.

Zw&żywaay wszystko, żal serca ściska, wi­
dząc wymierający ten szczep tak szlachetny 
i tak pracowity. Te rosatki, które wśród nas ja 
sacae żyją i zdają się należeć do zamierz­
chłej już przeszłości. Ich język tatarski (który 
sami Karaimi ntzywają „karaiekim") dziwne 
czyni wrażenie i przenoś, nas myślą w dawne 
minione czasy. Bal spotykałem nawet uczonych, 
którzy wręcz zaprzeczali, jakoby to był język 
tatarski. Brehm w swojem „Życia zwierząt" po­
daje rzewną legendę o papudze, znalezionej na 
skale, a tak starej, że gadała językiem dawno 
wymsrłego ssczepu ludzkiego O ileż więcej rze 
wności mieści ŝią w tej żywej, namacalnej tra- 
gedji dziejowej, w widoku tej gariitki ludzi, roz­
mawiających językiem przeszłości, a ekaz&nyoh 
aa pewną zagładę!

A może — może rację ma mój patrjarcha, 
może tam nad gwiazdami napisano, żo nie zgi­
nie nigdy naród, który wiarsy i może o wiarę 
rozbiją się wsaelkio prawa natury i regnły wie­
dzy ? Stary Karaim żywi tę wiarę, & jako jeden 
z wierzących uginam przed nią czoła, jak przed 
każdą inną! Adin

kaok z kierownikami ruehu narodowego, mianowicie ; sierót chłopców i dziewoi podanie komisji krajo 
z Teofilem Wiśniewskim, który niejednokrotnie w j wej przemysłowej, w sprawie otwarcia fachowej 
domu ś. p. Wojo oba Karniewskiego bezpieczne sohro- | szkoły szewskiej we Lwowie ; ladanie oztsreeh mlejao 
menie znajdywał. Aresztowany pod podejrzeniem na- ;< bezpłatnyoh nanki muzyki w konserwatorjum galic, 
leżenia do Bpisku, przesiedział dłnższy ozas w wię- . ~ 
zieniu śledozem w Złoczowie. Później nabył maję- j 
tnośó ZiwidozeJ w powiecie łopatyńskim._ Ożeniony
z Geoylją hr. Zamojską, pozostawił synów Tadeusza i i 
Adama i córkę Wandę, zamężną za Bronisławem 
Rozwadowskim.

Był to mąż niezwykłego hutu duszy, nieskazl- : 
telnego charakteru, prawdziwy przyjaciel włościan, | 
obywatel i sąsiad do wszelkiej uozoiwej publicznej i

Towarzystwa muzyoznego, rada szkolna okręgowa 
w sprawie podwyższenia kwaterowego kierownikom i 
kierowniczkom szkół miejskich; wnioski w sprawie 
sprzedaży dóbr, naieżąoyeh do fundacji śp. Stanisława 
Gosiewskiego; wniosek w sprawię otwarcia nowej 
drogi od ulioy SnopkowskieJ, do bocznej drożyny od 
nlioy Jabłonowskich.

Obchody narndown. W Sa m b o r z e  odbędzie 
sobotę, dala 3. grudnia ib. o godzinie 11

prywatnej usugi zawsze gotowy, a po nadtem wszy- j przedpołudniem w 63 rooznioę walk’ o niepodległość 
stkiem górowała u niego niezwykła gorąca miłość • w kościele 00 Bernardynów żałobne nabożeństwo, 
ojczyzny i liara w jej przyszłość, dla dzisiejszego j jjj R a d z i e e h o w i e  odbędzie się wieczorek
pokolenia jnż prawie niezrozumiała.--

KRONIKA
63. rocznicę

(29. listopada.)
0 scozytna wolnośoi rocznico!

Komuż twa pamięć w Polsce nie jest święta? 
Gdy lud gnębiony, poozuwszy się w sile, 

Wzniósł o :ęż potężną prawioi 
Pogromił zbirów i stargał swe pęta,
Nucąc .tryumfu hymn na swej mogile!

0 wiecznie pamiętna rocznico,
0 jakich rzadko lotnia bardów śpiewa! 
Gdy dach narodu, zbrojny w zakon boży,

Piorunną grozy błyskawicą 
Rozniecił zapał, co tłumy porywa
1 z nich zastępy bohaterów tworzy!

O straszna tyranom roozniool 
Ty przypominasz zgniłej Earopie,
Że lud nie ginie od knuta i stali.

Gdy cele nadziemskie mu ś„ieeą, 
I ie najeźdźcę, co krew jego żłopie. 
Wolnego ducha jeden grom powali!

Więc cześć ci, ty święta rocznico! 
Cześć belwederskiej garstce twych rycerzy! 
I niech ich pamięć, jak promienne słońce, 

Jaśniejąc nad Piastów ziarnicą.
Nieci żar święty *  sercach jej młodzieży, 
A bohateiów stanie znów tysiące.

I wtedy już nowa rooznioa 
Nastanie dla nas w dziejów kalendarzn: 
Wielko - powszechne święto zmartwychwstania, 

Jak stara ziem polskich granica;
A na wolności zapłonie ołtarzu 
Znicz braterskiego ludów pojednania!

Fraociseeh Waligórski.

Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki.

DjarjuoZ lwowski.
Ś r o d a  29. listopada.
Teatr hr. Skarbka: W rooznioę powstania listo­

padowego „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze ipiewami w 5 oddziałać! Wł. L. 
Anozyca. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobisto. Henr i  S i e m i r a d z k i  
opnszeza na jakiś ozas Rzyi i przyjeżdża do War­
szawy do chorej matki.

| Mickiewiczowski dnia 29. listopada 1893 o gedzinie 
; 7 wieczorem w sali Towarzystwa zaliczkowego. Do- 
| chód przeznaczony dla biedo »oh uczniów tamt. szkoły
* lućowej

Nabożeństwo Żałobni. Za spokój daszy śp. 
Jana Matejki, odbędzie ę w Złoczowie w środę d. 
29 bm. o goda. 11. przed południem w tamtej »zym 
kHoirle p .aflaln/m żałobne nabożeństwo.

Miłą niespodziankę obce zrobić publiczności 
lwowskiej p Zenon P r z e s m y c k i ,  piszący, jak 
wiadomo pod pseudonimem^nMiriam," zaszczytnie 
znany poeta. Sympatyozny ten pisarz zamyśla mia­
no wioio urządzić w połowie grudnia szereg odczytów 
o współczesnej literatnrze zagranicznej, której jeat 
niepoślednim znawor Połowę doebodu przeznacza p. 
Przesmycki na jedno z towarzystw akademickich. 
Gdyby wiadomość ta się sprawdziła, sala odczytowa 
byłaby niezawodnie wypełniona po bizegi.

! Próbka akuratnoścl. Mniej więcej pod tym ty 
tułem zamieściliśmy wczoraj pismi jednego z prenu­
meratorów naszych, które mogło do pewnego stopnia 
w wątpliwość pedać aknratność sekretarza lwowskiej 
reprezentacji zjedn. Tow. sztnk piękn. p. Sokoło-

* wskiego, okazuje się dziś tymozasem, że p. Sok. wypo- 
j życzył był szkio „Branki" właśnie dla tegoż twórcy, 
j artysty malarza, p. T. Popiela, który sprzedając go

panu A. S. z a s t r z e g ł  był sobie ewentualne kilko­
dniowe używanie szkiou. Wobec tego p. Sokołowski 
odegrał w tej sprawie tylko rolę uprzejmego po­
średnika, uproszony ku temu przez p. Popiela i by 
najmniej nie mo ż e  go dotknąć zarzut nieakuratno- 
ści. Na koniec w imię prawdy i to saznaozamy, że 
sskio, w mowie będąoy, pozostawał w rękach artysty 
p. Popiela przez 6, a nie przez 10 dni.

Do wydziału towarzystwa Bratniej pomocy
słuch, wszechnicy lwowskiej, wybrani zostali na wal- 
nem zgromadzeni i, dnia 18. bm.: Bolesław J. Hu- 
ezyński przewodniczący, Marjan Reiter zsst. prze­
wodniczącego, Stanisław Hankiewicz skaibnikiem I., 
Kazimierz Błażek skarbnikiem II. Członkowie wy­
działu: Bartl Eogenjusz sekretarz I., Hołowieoki 
Władysław, Jabłonowski Szczęsny, Leurmann Fran­
ciszek, Lowentbal Eliasz sekretarz H., Łukowski 
Stefan, Manaozyński Józef, Narolski Feiike, Pacze- 
śnioweki Stanisław, Piepes Jan, Pieracki Jan, Ziem- 
bioki Witołd. Zastępcy członków wydziałn: Mazurek 
Juljan, Męeiński Mieczysław Kohlberger Emanuel, 
Roiński Emil, Walciszewski Jan, Wróbel Jan.

Z Bibljoteki słuchaczów prawo. Na zwyczaj- 
nem walnym zgromadzeniu członków towarzystwa 
„Bibljoteki słuohaczów prawa we Lwowie", po 
udzieleniu ustępującej radzie zawiadowezej absoln- 
torjnm, wybrano na rok administracyjny 1893/4 no­
wą radę zawiadowczą, w której skład weszli pp : 
Stanisław Zagórski przewodniczący, Artur Till za­
stępca przewodniczącego, Stanisław Hierzyk bibliote­
karz, Alfrod Zgórski skarbnik, Stefan Łukowski se­
kretarz; jako członkowie rady: Bolesław Huozyński,

tucję na Ostassowee, w powiecie złoczowskim, otrzy-l 
mał ks. Grzegorz Aliśkiewioz. —  Gr. kat. dyeoe^aj I 
stanisławowska: Prawo odprawiania dwóch mszj ću. 
otrzymał ks. Teofil Koblański, gr. kat. paroch w Ha- { 
wryłówce i zarządca parafji w Wlnogradzle; kano­
niczną instytucję otrzymali księżu: Piotr Ii iwio na 
Gródek w dek zaleszcsjckim i Konstanty Mudrak 
na Chryplin w dek, stanisławowskim.

Ofiara oszustwa. Pisma lwowskie doniosły aW] 
dawno, że twórca „Polonji" p. Jan Styks, zosta|| 
mianowany członkiem paiyskiej „Academie artisfifut,̂  
scientifiąae et litteraireu i że otrzymał złoty medal 
Otóż, jak się obeonie pokazuje, p. Styka padł « lar,

| oszustwa. Medal wprawdzie otrzymał, z tą ty!

(różnicą, że medal ten nie jest złoty, tylko z jakieg 
innego, bezwartościowego metalu, a oprócz teg 
. otrzymał go nie od mAtaA6mie artist. ńetutfi 
et litterairea, bo taka instytuoja woale nie istniejY ĵ 
tylko od bsndy rzezimieszków, którym musiał i  
medal opłacić się spoią liczbą franków. Siedlisk 
tych nowych spekulantów na łatwowierność i ambić^ 
artystów i literatów jest w Paryżn i Brukseli- Stam-j 
tąd to uszczęśliwiają oni za opłatą rozmaite oso 
bistośoi.
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iobileusz zakonny. Matka Aleksandra Hata!, 
ksieni Panien Benedyktynek obrz. łac„ obchodziła n j 
niedzielę pięćdziesiątą rooznioę swej profesji zak< j 
1 przyjmowała liczne a serdeczne życzenia. O. 1JK- 
nyak, były prowincjał OO. Karmelitów, dawny dyn 
ktor i spowiednik, w asystenoji kleryków i pny 
licznym udziale wiernych odprawił solenną mszę 
a ks. Klemens Byatryoki, dyrektor ezkoły PP. Bene­
dyktynek, pewiodział kilka słów pięknych i do uro­
czystości zastosowanych.

Rewizje policyjne U prze- loy socjalistów t- 
zw. niezawisłych szewca z zawodu, Fiótlfc-Eyasif1̂ -
oza, przedsięwzięła policja lwowska rewizję s :  „ ąs
zabronionych brossur i książek. Znaleziono u Bieg 
ukrytą w łóżku kasztę zeeerskią i winkielak, a i idte 
kilkanaście broszur i listów. Komisarz policyjny Went 
udał się następnie na rewizję do stowzrzyszen. ro­
botniczego „Swit" skąd po prseezokaniu szaf zabrano 
również parę podejrzanych broszur.

Teiupenitun. Barometr Idzie w górę. Brednia 
temperatura w tym czasie by ta — 18"C., naj­
wyższa -f- 3 CO., najniższa —  7‘4'C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po * 
liteohnioznej: Wiatr będzie co do kiernnku zaohedJL,
0 średniej prędkości 5 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie około —  2UC., niebo będzie lokko 
zaehmurzorę, a względna wilgotność powietrza okeło 
85 proc.; padu nie będzie, pogodnie.

Minister wyznań I oświaty dr. MańoyoM
przybędzie do Krakowa dzisiaj w środę. O godz. 10*/ 
odbędzie się w auli uroczysty akt pożegnania z ani' 
wersjtstem, którego p. minister był w przeszły* 
rokn szkolnym i obeonie ponownio, aż do swej no­
minacji, rektorem. W uroózystośoi tej wezn nd*W 
profesorowie w tog. eh i uczniowie. Następnie pożegsa 
się p. minis z profesorami wydziałn prawa i 
ministracji, którego był członkiem. O godz. 12*/z 
rozpoczną się posłuchania władz i osób, ktćn o to 
prosić będą; posłuchania odbędą się w Collegia 
novtm w kanoelarji rektorskiej. O gods. 5 popoł. 
odbędzie się obiad w sali Towarzystwa wnj. i *z- 
pieozeń, uraąizo-iy na e- iść ministra prsez Uniwer­
sytet i Akademię umiejętności.

Brutalność ruskiego ualgju  P o ta k ite iy
Z Budek otrzymujemy korespondencję o brutalny* 
iście postępku gr. kat. parooha w C-zajt ricaot ks. 
Steolowa, ktśry zasługuje na publiczne napięto iW 
Rzecz miała się, jak następuje: Dnia 00. bm. od[hy| 
się w Czajkbwioaoh ślub p Andrzeja Bilińskiego! a 
Budek, z panną Auielą Badziewios Winnieką s Cbgj- 
kowic. Gdy panna młoda przyszła do spowiedti, Ua- 
padł na nią ks. 8., grożąo j^ , że błogosławi) itńr 
Bożego nie osiągnie, skoro id*,e ss Polaka. CMy 
około 3. god . po południa goście weselu 1 padtfjwe 
młodsi do śh bu przybyli, musieli wszysey 2 godety 
stać na BłocL i zimnie na dwotze, gdyż eerkwi ksbąb 
otworzyć nie kazał, żądąjąo wpierw 5 zł. Narestscia 
zdecydował się ki. S. otwpnyś cerkiew i roz- iąęl 
się ceremonja ślubna. oed^i* rytuału zap-Hal
ks. pana młodego, czy uaąRSS Jobru % nep «iia 
stena teda? —  a ten odpowiedział po polska mam, 
wówozas ks. paroch publiesni* zburńał go słewawl: 
jak ja tia po rusk* pytaju, to po rmsiu 
widaj, rotumiy l Nie dziwnego — dodaje 
korespondent — że wobeo takiego postępowaoii 
S w CtMjk ricaoh zanosi się a to, iż połowa 
ra^an goto' a obrządek zmienić!

Cholura G eta urzędowa donosi: W dżńa 
27. listopada b. r. aaoher ^  u  oho nę
tyoką w Oallejl:

W ; powiecie staromiejskim W Ghyrorie je* 
dna osoba.

Zmarła: W powieoie staromiejskim: W Chyło­
wie jedna osoba.

Ogółem pozostawało w dniu 26. listopada w!- ję­
czeniu ohorych piętnaście osób, w Isin 27. listopada 
zachorowała jedna osoba, zmarła jedna osoba post 
staje zatem w leoze-nlu piętnaścio osób ckorye©

Eusapit Paladlne. Do Warszawy przybyła z Nea­
polu, głośne w oałej Europie medjum, Eoeapia Fa- 
ladino. Towarsycsył jej przypadkowo w podróży wia* 
korni ty malarz Henryk Siemiradzki, który w ywg y -  
eostał z Rzymu do ohorej matki, w Warsz n - 
mhsikałej. Easapia Paladino odbędzie w Wiusawla 
kilka seansów pod nadierem dr. Oohorowtou, Udqr 
jest zarzucony wezwaniami od rozmaitych towarzystw 
naukowych, aby razc s Easaplą przyjeebr~ 
zwania t pochodzą od towarzyi tu isycholoKlćsiybk 
w Londynie, Petersburgu i Moskwie. Csy prtab 
taj podróży Ocljorowicza łącznie z P tpłą nastąpi 
jeszcze niewiadomo. Pierwszy seans Easapji w Bel- 
słem jak zawsze kółka osób, między któremi będri 
czterech lekarzy, odbędzie się w ciągu bieżęgog 
tygodnia.

Konferi icji biskopćw w  Poznaita. po­
wyższym tytułem przynosi Posener Z if. wladsmośś, 
według której w pn -szływ tygodniu mają ofep tje-
ohać do Poznania: Jsiążę biskup krakowski kg-:kar­
dynał Dunajewski, książę tiskup wrocławski k* nr* 
dynał Konp, oraz ks. biskup warmijsl Jaką kBnfs- 
renoję mają odbyć oi książęta Kośolołi z ks arQ 
biskupom Stablewskim, tego Posener Ztg. ni"! wie. 
Owoż K\ je  Pomański o tej „tajemniczej* kon­
ferencji pisze: „Wiadomość Posener Ztg. o p-nyby­
ciu do Poznania kardynałów Dunajewskiego* Koao-
1 biskupa Thiela jest zupełnie prawdziwą o tyle, la 
niecawodiie oi książęta Kościoła oddod* rewią' 
naszemu arcypasterzowi, lecz ozy w najbUfezjreh 
dniach, ozy później, ozy razem, ozy osobno, togo nikt 
dotąd nie może wiedzieć Zdaje się, że FosmtfKS 
najzwyczajniejsze formy towarzyskiej grzeoznośoś !ł -A  
niedostatecznie znane, gdyż proste ladośćueaynier 
tym formom obraca Posener Ztg. w >kąś ko**** 
renoję fantastyczną, a ciekawibyśmy byli, ja^’a w»pś»
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J A N  P M N A T O W i C Z
L-WOW, sklepy własue ulica Kopernika l. 3 ; ulica Halicka l. 11.

Sukienni** 1 DZERNIOWO®. Rynek l. 2.

W O D A  L W O W S K A
Przyjemny, delikatny i długotrwały sapach tej wody, prawił 10,

' itwerrii na wystawie wazechświato ij, została publicąnis proUainowaną 
;oziBgóuiioną, — 0«u» finkonn URiefiwego 30 cL, większeco 1 50
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DZIENTTIŁ P 0 T SK3 * dnia 29. “Lisiupada 1898.

Interesa ł v . ó mogę ks. kardynała Dunajee.jtfegt \ 
t  interesami wymienionych biskupów?" j

O Siemiradzkim. Włoska korespondencja Noto. j 
Wr. poświęconą została Siemiradzkiemu. Autor listu \ 
mów. najprzód o Wspaniałej willi malarza, o deko* i 
racjach i akoesorjaok, a w końcu przytaoza ustępy 1 
a tego, oo słyszał od malarza. „Obecnie —  rzekł . 
Siemiradzki — męczy mnie wielki obstalnnek, mia- j 
nowioie kurtyna do teatru krakowskiego. Patrz pan [ 
na szkio. Skomplikowana grupa figur alegorycznych, j 
tragedja, komedja itd., oświetlone przez skrzydlatego jj

Polaków do ozasu nieszozęsn go point de rłcerieS, 
stóre tyle krwi i łez kosztowało. Wrósłszy na młe- 
dzieńoa, pokoohał całą siłą młodocianego serca hra­
biankę Kalinowską, z którą miał zamiar umknąć, ale 
mu oj ciao przeszkodził. Na pokutę wysłano go do 
Mohylowa nad Dniestrem, gdzie bawił ai do zamęioia 
hrabianki za księcia Ogińskiego.

Potem otrzymał rozkaz oddania wizyt dworom 
zagranicznym w oelu upatrzenia odpowiedniej towa­
rzyszki żyoia.

Po obiedzie, danym przez wielkiego księcia Hes
geniusza poezji. Płótno rozmiarów kolosalnych. Praca | sendarmstadzkiego spotkał wychodzące z p-łaou ksią- 
uporcizywa i oięika, jak piramidy egipskie. Cieszę żęnego do ogrodu dwie panie, z któryi h młodsza 
’ę wszakże, że się tego podjął Od czasu, jak tea- j bardzo go zainteresowała. Na zapytanie powiedziano 

try zaopatrują się w kurtyny ńa amaoh spuszczał- ; mu, ie jest to córka wielkiego księcia wraz z swą 
nyeh, malarz nie ma pogardzać obstalunkami tego opiekunką hrabiną Battenberg„wą, z domu Haukówną. 
rodzaju. Obraz będzie równie pełń i bezpieczny, jak j Zdziwiło go, że jej nie było w czasie obiadu. Po- 
w każdej gajerji, a któraż z nich moie dać mala- f wróciwszy na herbatę, prosił usilnie w. księcia, by 
isowi tylu codziennych widzów, oo teatr? Nadto, f zechciał przedstawić go księżniczce. W. książę 
jakiż obstalnnek współczesny może dać pole mala-

i

rzowi do puszczenia wodzów fantazji na tak wielkiej 
przestrzel * po za sferą wszelkich nauturalisty iznyeh 
więzów i utrudnień?"

UcMc Polaków przez Rusinów. Z Buwy Bu­
skiej piBzą do Gazety Narodowej ■ Donoszę wam o 
świeżym fakcie, który stanowi doskonały przyozynek 
do rejestrowanej przez was kroniki „ucisk Polaków 
Basinów". We wsi Hujczy zmaił dziesięcioletni 
ohłepaczek pp. Zdzisławów Obertyńskich na dyfterję. 
P. Obertyński od lat wielu właściciel tego majątku, 
eieasący się ogólnem poważaniem, przyjaoiel, opiekun 
i ojoieo awej gromady, w nieutulonym żalu swoim, 
posłał na omentarz ludzi, by dla Jego ukioŁ u “go 
pierworodnego, ostatni wymurowali domek. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy wydani ludzie powrócili 

igle do dworu pobioi, pokrwawieni, zmaltretowani, 
nie umiejąc nawet dać wyjaśnień, za oo i dla ozego 
chłopi wpadłszy na omentarz, ze spokojnie praoują- 
oymi w ten straszny sposób się obeszli. Dopiero 
ńądoa dóbr wdrożywszy do-hodzenie we wsi, wyba­
dał, że gmina nie chce pozwolić by syneczek ich 
dziedzica i dobrodzieja spoczął na omentarzu w 
Hąjezu, bojąo się zapewne, że dziecię, które Bóg 
między aniołki powołał, zamieszka w towarzystwie 
bsadusznyoh szakali. Wszelkie starania i perswazje 
jkazały się daremnemi, a otwartsi r gromadzie nie 
taili aię nawet z tern, że gdyby pod asystencją żan- 
darmerji zmuszono gminę do pogrzebania dzieoka na 
rnskim cmentarzu, nocą małego „laszl i“ z grobu 
wyrzuoą. Oozywiśoie pp. Obertyńsoy nie chcieli się 
Barazió na tę ostateczność i mimo, że dzieoko zmarło 
ia  ehorobę. zakaźną, przewieziono ciało aż do Ba wy 
i aa tutejszym pochowano omentarzu. Jest to fakt 
B>gi bez komentarza, a teraz pytanie do tych, którzy 
pod pozorem „pouczania klas pracujących o ioh pra- 
raohu, wzbudzają nienawiść w sercach tyoh mali 

azkioh: Czy i kiedy wres.oie przejrzycie, jakie owooe 
rydaje szatański wasz posiew?

W czytelni akadanlcklej na wal. zgromadzeniu 
z d. 18. bm. wybrani sostali Wojciechowski Kon­
stanty, przewodniosąoy Pieroeki Jan, sast. prsowod.; 
Augustak Jan, skarbni*; Błażek Bolesław, bibłiote 
ara; Próohnioki Zdzisław, zast. bibl ; do wydziału 

ttp sli: Niemczycki sekretarz, Błażek Kaąimierz, Du- 
niewloz Angnst, Hankiewicz Stanisław, Jarmnlski 

til Kantor Kazimierz, Linde Marjan, Moszyński 
mii ierz. Beiter Maija, Sobiński Stanisław, Starkei 

J nijnsz StOgbaner Artur. Do podwydiłału weszli: 
Bajabayder Henryk, Franke Jan, Joszt Fel" s, Krise 
Brunon Świtalski Jan, Ziembicki Witold.

Staraniem Towarzystwa prawniczego od-
bętmie się w lokalnośoiaoh kasyna miejskiego we 

■-••waełek, dnia 7. wrndnia rb. muzykalno-Wokalny 
co« ort.

!r~dzO azozężUwą myśl powsię„ Pogoń tar­
nowska, inaugurując składkę na wyjazd dziatwy szkol­
ną] do Lwowa na wystawą krajową Przypominamy, 
iż *ą derogą ułatwiono dziesiątkom tysięcy dzieci eze' 
skioh zwidzenie wystawy jubileuszowej w Pradze, to 
niewątpliwie przyniosło im znakomitą korzyść.

Wszystkie nlmnal dzli niki wiedeńskie i oze- 
akie pcnieściły sprawozdania telegraficzne je 
ijaaAtt delegatów powiatowych wystawy razu 
1804 ze wsohodniej części kraju. Stwierdzają one 
jednomyślnie prawidłowy i poeieszająoy bieg akoji j 
wystawowej. I

tongrss pedagogów tłowiańskioh odbędzie się 
*d| iłóześnie ze zjazdem pedagogów nasiyoh podoz 

wystawy roku 1894, odpowiednie przygotowania > 
jud .jgpoosęto. Będzie to nroozystośó nanczyoielska 
ąa wielką skalę.   , _  |

nie
mógł odmówić t-ąj prośbie, ekutkiem której było, iż 
następoa tronn oznajmił swojej świeme, że dalej nie 
pojedz:e, albowiem chce się sterać o pozyskanie serca 
księżniczki. Napróiao starano się mn wytłumaazyó, 
że to jest rzecz niemożliwa, bo. nie zgadza się z roz­
kazami ojca. Następoa tronu uparł się i napisał do 
o jc a , ............. ..... .........

Zadanie to, w akreeie, zaznaczonym już przez 
Barn tytuł,' spełnia książka pp. A. Chassang i A. L 
Marcou, wybornie speVzozona przez znanego poetę i 
publioystę p. A. Langego. Obejmuje ona zwią<,łą 
teorję epopei, następnie zaś nłoione w system stre 
szczenią arcydzieła poezji opowieściowej, różnyoh epok 
i Indów. Auterowie uwzględnili mianowicie epopeję: 
indyjską, grecką, rzymską, perską, franonską (średnio­
wieczną i nowożytną), skandynawską, germańską, hi­
szpańską, włoską, portugalską, angielską i niemiecką 
— do czego jeszcze tłumacz dodał czeską, serbską, 
rosyjską i polską.

Książka ta zasługiwałaby na obszerniejszą fa­
chową ocenę, W tern miejscu wystaroza zaznaczyć, 
że jestto pożądane i pożytbozne, a niezbędne prawie 
uzupełnienie podręczników literatury powszechnej.

(stro.)
„E.KOnomi8ty pol8ki0goa opuścił prasę zeszyt 

za listopad.

I Do dzisiejszego numeru do- 
\ lączamy ma prenumeratorów. 
i i>« łątek % .  17 BLUSZCZU”

ń „M . tr,nu „pur, « « i SB d » ! ^ tą d z iliś m y  jak
te, jeieli nie doetnsin po,wolenia, to pozostanie ; 1 — ’’ i  ■'

bezżsnnym. Car Mikołaj uległ naleganiom syna i 
tym niespodziewanym sposobem księżniozka B sssen- 
darmsztądzka została żoną późniejszego cara rosyj­
skiego, lie zapomniała jednak o dawnej swej opie- 
kunoe, hr. Bittenbergowej, która ją i rehowała była 
dla niej drngą matką. Gdy powzięto zamiar wyKWołe- 
nia Bułgarji, carowa wymogła na swoim mężu f-łowo, 
że w razie dojścia ligo zamiaru do skutku, Batten- 
berg zostanie bnłgarskim księciem. Dla dopięcia tego 
celu poświęciła nawet —  jak mówią —  miljen rubli. 
W tym też celu ks. Aleksander Battenberski wstąpił 
do izynuej armji rosyjskiej, walozącej z Turkami o 
oswobodzenie Bcłgarji, a raczej o zyskanie nowego 
etapu do Stambułu. W wojnie tej książę Aleksander 
swoją odwaga i przymiotami duszy zjednał o tyle 
sobie Bułgarów, że po postawieniu jego kandydatury 
bez trudności został obrany księciem. Tak tedy ca­
rowa szlachetnie odwdzięczyła się swojej opiekunce.

Nadanie przez oara konstytuoji Bułga1 m wy ­
wołało w wyższem towarzystwie rosyjskiem ogromne 
oburzenie. Zaczęto szemrać, jak można dawać kemuś 
to, czego się u siebie niepraktuje, lub oo się uważa 
za niemożliwe u siebie. I gdyby nie okropna śmierć 
oara ueKsandra U., stan rzeczy w Bosji dziś byłby 
zupełnie inny. Z tern wszystkiem ta nieszczęśliwa kon 
stytucja wywołała pierwsze chłody i nieporozumienia 
z ks. Aleksandrem, a dalsze następstwa tych aiepo 
rozumień wszystkim znam

dycji i na każdym adresie w y ­
ciśniętą jest stam piglia:

B L . U 3 Z C Z ,
W  razie więc gdyby pism o

9*
99-

to nie uoszio rąk przedpłazńcieli 
czarny reklamować ni*upraszamy reklamować nu 

poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśm y wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

ŚZP HA' v w  i  ^  i i  r ? i ? i  m ferrl! - - -vt:-. V? - V* '--A, ?

Oyrekcja teatru poszukuje zdolnych chórzystów 
i chórzystki.

Osoby,  do p e w n e g o  s t o p n i a  j u ż  wy- 
k s z t a ł oone  w ś p i e w i e ,  mog ą  zaraz  otrzy-  
m a ć p ł a o ę .

Zgłaszać się należy w dyrekoji teatru. 
„Humoryttyczny kalendarz Śmigusa* na r. 

1894, uznan-y jtko najlepszy, nabywać mogą prenu 
meratorowie Dtien. ha. Polskiego po z n i ż o ne j  
oenie  40 ct. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  45 ot.). 
Nader "zdobnie wydany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 20  ot. (s praesyłką pocztową 
23 ot.).

Z g r o m a d z a n i e  t y g o d n io w e .  Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę dnia 29. listopada 
i393 roku, o godzicie 7. - ieczorem w lokalu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: Wykiad prof. br. Gostkowskiego, 
„o nrzesyłoe głosu b“z ponr-oy druków przewodowych".

Di.,a 25. bm. przed południem przyjmował 
minister wyznań i oświaty dr. Madeyski ducho- j 
wnyoh członków Koła poselskiego polskiego, j 
którzy no iii się do niego, aby mn złożyć życzę- : 
nia swoje, a zarazem poieció jego opiece spra­
wy Kościoła i wychowania naszej młodzieży, i 

i W  imienin ich przemawiał najstarszy wiekiem ; 
ks. kan.juik Kuczka, długoletni członek parła- i 
merita. Minister, wzruszony tym aktem zaufanie 
i życzliwości ie strony duchowieństwa, oświad- : 
czył, że ze wszystkioh oznak życzliwości, jakie ; 
go w tyoh dniach spotkały, ta najwięcej jest j 
mn miłą. Zastrzegł też sobie, że przy danej spo- i 
sobno&oi zaprosi przedstawicieli galicyjskiego ; 
dnohowieństwa w parlamencie na dłuższą roz- j 
mowę, bo właśnie wyjeżdżał na uroczyste otwar- ‘ 
cie „Muzeum austrjackiege". Korespondent Cta- ! 
su donosząc o tem, tak końozy: Objaw ten za- ! 
ufania so strony duchownych członków Koła, 
mógł być ministrowi o tyle milszy, o ile w ostatnich 
czasEch różne głosy gazeciarskie o wrogie uspo 
sobi nie dla Kościoła niesłusznie go posądzały, j 
Ci, którzy nowego ministra oświaty bliżej znają, ; 
patrzą z ozłą nfoośoią w przyszłość i przekonani i 
s~, że katolicy na nim się nie zawiodą. ;

M a r n o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .

- Dyrekcja wyatawy r. 1894 odrzuciła propozy 
ulicznego impresarja, który zamierzał na 

sftgśrzu stiyjakiem zbudować wieś indyjską i urzą­
dzić'fia jej terasie widowiska a la Buffalo Bill.

Urządzenie wystawy przyrządów ochronnych 
ila robotników jest na najlepszej drodze. Myśl ta 
iomssona przez p. inspektora przemysłowego Na- 

wratila znalazła aprobatę i żywe popaieie ze strony 
dyrekoji wystawy roku 1894. Świeżo zaś dowiadu­
jemy się iż. dr. Migerskl, dyrektor muzeum teohno- 
logłanego we Wiedniu przyrzekł w tej mierze 

swoją pomoc. W ten więo sposób nawet i 
szersza publiczność będzie mogła s-ipoznaó eta z 
temi wysoce humanitarnemi, a obcbodząoemi całe 
'"ofeozeńetwo urządzeniami.

Dr. Marchwicki, wiceprezydent miasta Lwowa 
i rektor powszechnej wystawy krajowej, bawił w

Repertoar teatralny. W toatrzu hr, Skarbka: 
Dziś w środę Jsko w rocznicę powstania listopado­
wego „Kośoiuszko pod Bacławioami". obraz his.ory- 
ezny ze śpiewami w 5. oddziałaoh Wł. L. Ancsyca. 
Geny miejsc popołudniowe.

Z ta tru. Bzadko która z komedyj polskich 
z ostatnich *at oieszy się tokiem powod zenien jak 
konkursowi komedja Miohrła Bałuckiego „Flirt".

Grają ją dotąd w Ware sąwle, zawsze przy prze­
pełnionym audyterjum, a i u nas oieszj i]ę ona nad- 
zwyozajnem powodzeniem, choć z natnry rzeczy, tea­
tru po brzegi, z uwagi na dziesiąte przedstawienie, 
mpełnió nie może.

Do powodzenia przyozynia się niemało dosko­
nała gra naszych artystów, oraz świetna i co się 
zowie elegancka wystawa. Obie te rzeozy spotkały 

r j się z uznani m snmego autora, które za wszystkie 
poohwały starczyć powinno.

*  *

Łada państ $ y ś-4•7 Cl,'*

Jutro we śr >dę, jako w rooznicę powstania listo 
padowego, danym będzie patrjotyczny utwór Anozyoa 
p. t .: „ Koś c i u s z k o  pod  B a c ł a w i  ca mi“
z p. Woleńskim w tytułowej roli.

Na sobotę przygotowuje się wznowienie tragedji 
Gutzkowa: „Uriel Akosto* z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej.

Obecnie odb» rają się próby sceniczne z pięknej 
komedji Scribe’go „ B ę o e  c z a r o d z i e j s k i e " ,  oraz 

dramatu Gangbof-ra: „N a w y ż y n i e *  (Auf dtf„J a k ó b  War-HShe). Następną nowością będzie: 
k a " Daniela Zglińskiego.

-fąpą dni dwóch w celach wystawowych w Kra- 
nwie.

Pogoda —  a więo pomimo listopadowego zimna 
i grubej waistwy śniegu, raoh i praca na placu po 
wssaahiiej wystawy krajowej wrą aż milo! Pawilon 
Jur. DSerewej sorysował siy oałkiom wyraźnie. Pawi­
lon Towarzystwa krajowego handlu i przemysłu już 
skończony. Posuwa się budowa Związku stowarzy- 
wień. Monterzy szląsoy znoją się około pawilonu że- 
łasaego aroyks. Albrechta nader gorliwie. Pawilon 
Tsessowicki hr. Potookiego z każdym dniem okazal­

szy i wdzięczniej asy 1 PaWlonom azkolniotwa nie wiele 
brak do zewnętrznego w; k- szenia. Budową pawilonu 
tiaeta Lwowa z&jmnje się energicznie dyr. Hoehber- 

ger. Dźwignęły się już z posad pawilony: towarzystw 
zaliozkowyoh, leśnictwa i łowiectwa. Z budowli dy- 
rekcyjnjch hala maszyn otrzymała olbrzymie ka­
mie*- fnndame ty W pałaou sztuk pięknych roboty 

;  prowadzone są tylko wewnątrz. Wreszcie hala kon­
certowa, i  pruskiego muru wzniesiona — pomimo 
ezaeowsgo tylko jej przeznaczenia — zapowiada się 
jako budowla, potężoemi rozmiarami imponująoa. 

Dyfterja panuje epidemicznie w tviedniu. W 
oiągu zeszłego tygodnia zgłoszono 149 wypadków tej 
ohoroby. Najwięcej z niob przypada na dzlelnioe 

Earg -etten, Meldling, Ottokring.
Legenda o ksigoin Battenbergskim. Car Ale­

ksander H. będąo następcą tronu i mając lat dwana­
ście , asystował ojcu swemu przy koronacji w War- 
azawie i zaprzysiężeniu konstytucji, która obecnie 
leży w g&blotoe w oesarskiej publicznej bibljotece w 
Petersburgu, jako archeologiczne ouriosum. Sympatja, 

ką mu ok sai ze strony mieszczan i wiarusów, 
rtórz] go na rękach noBili, zachwyoająo się jego polj 
iką mową, zrobiła na nim wrażenie tak, że lubił

„ U r o c z e  oozy “ Zygmunta Sarneckiego, z po­
wodu objęcia głównej roli przez panią Kwiecińską, 
przedstawione będą dopiero w styczniu.

Z Koła literacko artystycznego wa Lwowlo. 
W czwartek dnia 30. bm. mówió będzie prof. uuiw.
dr. Emil D u n i k o w s k i  o emigracji polskiej w
Ameryce (o życiu organ, aeji itd). Poozątek o go­
dzinie 7. wieczór. Wstęp wolny dla crtoui Koła 
z rodzinami i osób, polecony oh przez członków.

W piątek, dnia 1. grudnia br., urządza p. Sta­
nisław N i e w i a d o m s k i  raut, z którego doohód 
przeznaczony jest na pomnik Chopina Lista otwarta.

EpOS. (Epos. A'oydzieła poeaji epicznej wszy­
stkioh azasów i naiodtw przoz A C h a s s a n g  i A. 
L. Ma r o  o u, pr/ełoźył i uzupełnił A. Lauge ,  —  
Kraków L. Zwoliński i Sta. Warszawa. T. Paprocki 
i Ska. 1894 8", str. 434).

Jestto wielką wadą naszych programów szkol­
nych, że nie dają młodzieży poięoa o rozwoju lite* 
ratury powszeohnej, jakgdyby nie by one konieozne 
dla lepszego poznan’a i zrozumienia hiitorji powsze­
chnej. Wladomrośoi z tego .nkresu nabywać musi 
młodzieniec samoistnemi studjami, oczywista, jeśli 
ma po temu dość czasu, ohęoi i środków.

W ostatnich czasach przybyło nam wprawdzi
kilka dobrych podręczników literatury powszechnej; 
ograniczają się one jednak z konieczności do najwa­
żniejszych tylko rysów. Nie wystaroza zaś dla wyro 
bieńia sobie pojęoto o ruchu umrsłowym ludzkości, 
zaznajomić się z nazwiskami najwybilniejszyeh pi­
sarzy i tytułami dzieł ioh; najciekawszą włośnio i 
najbardziej pouczającą strocą togo studjum jest po­
znanie częśoiowe przynajmniej tych płodów uuohs, 
które jak gwiazdy niengaszonym blaskiem goreją na 
nieboskłonie umysłowośoi

t.Telegramy „Dzień. Polskiej.")
Wiedeń 28. intopada. Na dzisiejsacoi posie- i 

dseniu komisji podatkowej jawił się minister dr. ] 
P l e n e r  i oświadczył, że raąd uznaje konie- l 
czność reformy podatkowej, mianowicie zapro- : 
wadzenie progresywnego podatku dochodowego i 
Przedłożenie dawniejszego rządu służyć ma za ; 
substrat narad, przy enem tak rząd, jak izbs j 
wpi‘owadzió mogą stosowne zmiany. Po przed­
łożenia oałego planu finansowego w lutym, mc ; 
żna będzie ustanowić wysokość kontyngentu, l 
opusty itd. Ale już obsena narada ukaże, że : 
tak rząd,, jak stronnictwa uzueją w zasadzie ko j 
nieczn^dć reformy.

Wiedeń 28. listopada. Przeciw projektowi j 
d o  staw y  o  związkach rolniczych zaczyna sią 
wytwarzać opozycja. Także część klubu Hohoń- 
warta zamierza głosować przeciw temu projekto­
wi. Nadto opozycja ma wychodz ć z zasad 
że dla uchwalenia tego projektu potrzeba 2/, 
“ ilu łoicL

WiedeA 28 listopada. Chorwaci i Słoweńcy, 
którzy wystąpili z klubu H o h e n w a r t a ,
ogłaszają oświadczenie, motywujące tsn krok 
Dd chwili przyjścia do steru rządu, który zwie 
się koalicyjaym, mimo, że brab w nim repre- 
zeniacji dla 10 miljonów Słowian, rządu, który 
odsunąwszy polityczno kwestje, tem samem 
pomija narodowe dążności — podpisani posłowie 
nie mogli nadal przyczyniać się do poparcia 
tego rządu. Do tego przyczyniła się takż-> ko- ; 
nieesnośó głosowania przeciw ustawom wy­
jątkowym w Czechach i chęć zaparowania 
sobie wolne1 ręki oo do niektórych punktów 
rządowego programu. W  końcu oświadczają 

it dążeniem ich będzie złączyć 
posłów słowiańskich, nienależącyoh

pod^e&si 
wszystkich 
do ko&kcii. 

^feaeń
dzisb jssa-n

28. listopada. (Z  isby posłów). Ija 
posiedzeniu wniósł rząd projekt n- 

stawy, upowainia tcy gu do sprzedaży nierucho­
mości, będących obecnie w używaniu woiska, w 
maksymalnej wartości 500.000 zł., tudzież do 
sprzedaży koszar piechoty w Budolfswert i ma­
gazynu prowiantowego w Villach.

Z  porządku dziennego przyjęto w drugiem 
i trzeoiem czytaniu przedłożenie rządowe w 
prnedmiocie powiększenia sił marynarki.
£» stąpiła rozprawa nad przedłożeniem rzą- 

dowam w sprs,wie uzupełnienia kadrów obrony 
krajowej. Przewodnictwo objął wiceprezydent 
A b r a h a m o w i e  z. W  rozprawie pierwszy za­
brał głos p. E n g e l ;  posiedzenie trwa dslej.

Wiedeń 28. listopada. Na dsisiejszem posie­
dzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  przyjęto do wiado  ̂
mości sprpv ozdanie pp. P o p o w s k i e g o  i 
C h r z a n o w s k i e g o  o przedłożeniu raądo- 
we/n, dotyozącem uzupełnienia kadrów obrony 
krajowej i uchwalono za przedłożeniem tem gło 
sować.

P & ś & a p  >
Wiedeń 28 liatopads. Wosoraj odbyło się 

pierwsze, tylko dla zaproszonych gości przezna­
czone przedstawienie w teatrze R a j m u n d ą ,  
wybudowanym wedłog nowego systemu. Teatr 
czyni imponujące wrażenie.

Po prologu, wygłoszonym przez pancę Bar-  
n e s c u, odegrano przestarzałą fantastyczną sztu­

ką R njmunda.

Berlin 28. listopada. W  niedzielę rano otray- 
mał C i p r i r i  nadany w Orleanie pakiet z li- 

: stem dołączonym francuskim. W  liście poleeano 
kanclerzowi, jako przyjacielowi ogrodnictwa, 
nowe nasienie rzodkiewek, których próbę zawie­
rać miał pakiet. Adjutsnt E b m a y e r chciał 

i właśnie otworzyć pakiet, kiedy z takowego pe- 
: sypały się ziarnka prochu strzelniczego.

Natychmiast posłano po policję, która, otwo- 
; rzywszy ostrożnie pakiet, znalazła w nim ma- 

szynę piekielną, która p y  zwykłym sposobie 
otwierania musiałaby eksplodować.

Cokolwiek później nadszedł pakiet z B o r -  
; d e a u x ,  zawierający również dynamitowy na­

bój, połączony z sprężynową maszyną, 
i Berlin 28. listopada. Rada cłowa uznała 

znaczną zęść propozycyj rosyjskich, co do wy­
sokości ceł, za niemożliwą do przyjęcia. Pełno­
mocnicy rosyjscy wyjeżdżają po nowe informacje 
do Petersburga.

Par) 28. listopada. Izba, po agaoakowaniu 
niektórych wyborów, odroczyła się.

P e r r i e r stanowczo odmawia utworzenia 
gabinetu.

Rzym 28 listopada. Król powołał Z a n a r -  
d e l l i ’ego do utworzenia gabinetu.

Bukareszt 28. listopada. Król orędziem za­
gaił wczoraj sesję parlamentu.

Orędzie konstatuje dobry stosunek do wszy­
stkich mocarstw i nadzieję zachowania pokoju, 
dalej stwierdza nader korzystny stan fiaansów i 
mówi o zamiarze rozszerzenia traktatów handlo­
wych, celem zapewnienia zbytu produktom rol­
niczym kraju

W ledeA  28. listopada., (targowica bydła). Na w o- 
rąjszy targ bydła rogatej spędzono 4291 wołów, między 
temi 3d8 galioyisciob. Płacono 55 — 66 zł. za 1 oetnar 
żywej wagi metr.

Z u r y c h  23. listopada. Magazyn dynamitu i prochu 
budującej się z Zurychu dj Zug ko ei zontał wczoraj do 
szczętn:e ot radzie jy.

JedcJts 28. listopida. W oraj po jamkniccm gicMf 
połudn. nou wano : kredyty 342-5. ; węg. ki _dyty 417“75 ; 
anglcsy —•— -. laenderbauki 2-5190; eztacban, 307 — ; 
lombardy 103'5 >; elbethale 239- ; tytoniowe 202 50;

i alpiny 46 renta majowa 97 37; węg. złota 115 80; 
i węg. koronowa 94-10; austr. koronowa 96 30; losy tureckie 

49 9C ; uniony .
łśe r ilu  28 listopida Giełda wczorajsza, wieez., ii  ss 

końcowe. (W nawiasie podai e cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeńsi. t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 20310 (343-—) ;  lombardy 42 — (102 98); węg. rento 
*łot 9Ł 90 (115 69); ruble 213-75 ( 31.4).

Frankfurt 27. listopada, uiełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane oyIr oznaczają 
porównawczy kura wiedeński). Kredyty 278 12 (343-36) 
ombardy 86'27 (104 25); renta w)g. złoto 93'80 (115 64); 

koronowa 90 -  (94 01).
Wiedeń 28. listopada. Według duenników, 

wyjeżdża hr. Tauffs dzisiaj wieczór do Włooh, a 
wróoi do Wiednia w styczniu.

Wiedeń 28. listopada. Ministerstwo handlu 
udaieliło br. Janowi Konopce pozwolenia na po­
djęcie prsedwstępnych robót technicznych dla bu­
dowy wąskotorowej, względnie normalnej kolei 
lokalnej z Tarnowa do Szozucina.

Paryż 27. listopada. Prokuratorja otrzymała 
zawiadomienie, że na dworca kolejowym w 
Lagdunie urzędnicy cłowi, rewidujący nadcho­
dzące z Włoch posyłki, znaleźli w jednym pa­
kiecie dwa podejrzane naboje, które natychmiast 
do laboratorjum chemicznego odesłano.

Paryż 28. listopada. Przeważna część dzien­
nik ó ar podnosi bezprzykładne w dziejach oko­
liczności, które krizys gabinetową sprowadaily. 
Gabinet nie runął wskutek głosowania iaby po­
słów, ale się sam w sobie zapadł. Pisma oportu- 
uiatyczne upatrują w tem dowód, że tylko gabi­
net istotnie jednolity może się utrzymać — pisma 
radykalne uderzają na Dupuya, że pod klątwą 
śmieszności padł jako ofiara własnej nieszoze- 
rości.

Berlin 28, listopada. Parlament niemiecki 
roapoesął wczoraj debatę budżetową Sekretarz 
stanu Posadowski-Wehner zestawił w krótko­
ści znane już cyfry preliminarza i wykazał, że 
nadwyżka dochodów bieżąeego roku budżeto­
wego wynie3ie prawdopodobni# około półtora 
miljona marek, z której to sumy proponuje rząd 
Qżyó pół miljona na inwestyoje w kolonjach 
niemieckich. Podatek od oukru, soli, piwa, tu­
dzież poci y, telegrafy i koleje żelazne dały do­
chód większy, aniżeli preliminowane, ; drugiej 
strony jednak zwiększyły się wydatki na woj­
sko o dziesięć i trzy czwarte miljona, & wy­
datki na marynarkę o trzy czwarte miljona.
V każdym więc razie potrzebuje państwo no­

wych źródeł dochodu.
Berlin 28, listopada. W  parlamencie niemie­

ckim odpierał wczoraj minister wojny stanowczo 
zarzuty, podnoszone przeciw oficerom z powoda 
przeprowadzonego niedawno w Hanowerze pro 
cesn przeciw szajce szulerów i lichwiarzy.

Następnie minister finansów M qael uspra­
wiedliwiał się z zarzutu zrobionego mn przez Be- 
bla na ostatnim kongresie socjalistyczny™ wKo- 
lonji. Bebel zarzucił wtedy ministrowi brak sta­
łych zasad, & na dowód tego odczytał jakiś list, 
pisany kiedyś wrzekomo przez M.quela, w któ­
rym to liśjie dzisiejszy minister finansów przy­
znaje się do zasad socjalistycznych i rewo­
lucyjnych.

Miquel przyznał, że rzeczywiście pisał ten 
list, ale był wtedy jeszcze niedojrzałym mło­
dzieńcem i wnet sam poznał, jzk fałszywe są 
jego poglądy, zawarte w tym liś&ie.

Dziś odbędzie aię ciąg dalszy debaty nad 
budżetem.

Petersburg 28. listopada Wedle nada*a!ych 
wiadomości zamierza zach parski wybrać się 
w czerwcu r. 1894 w podróż po Europie. S_acb 
pojedsie naprzód do Petersburga potem do Ber­
lina, Paryża, Loadyau, a p .wróci na Wiedeń.

Petersburg 28. listopada Wedle sprawo­
zdań kas państwowych za czas od 1. stycznia 
do 1. sierpnia 1893, wynosiły dochody psństwo- 

w tym okresie ogółem 672Vi miljonów ruwe

bli, podczas ?dy w  tym samym okresie roku
przeszłego wynosiły one 707 miljonów. W yda­
tki wynosiły od 1. styosnia do 1. sierpnia b. r. 
ogółom 617 miljonów, w roku przeszłym zaś wy­
nosiły w tym samym okresie 645 mil.

Londyn 38. listopada. Osławiony szef sekcyj­
ny włoskiego ministerstwa handlu M on  g i lii  
został tu uwięziony, gdy wsiadał na okręt odpły­
wający do Ameryki.

Londyn 28. listopada. W Montrealu i oko­
licy dało się ozuć wczoraj silne trzęsienie 
ziemi. Miessk&ńoy natyohmiast uciekli z do­
mów. Z  ludzi nikt nie poniósł szwanku. Zna­
czne szkody wyrządziło trzęsiecie ziemi w bu­
dynkach.

Rzym v28. listopada. Słynny defraudant Mon- 
ziili, szef departamentu w włoskiem ministerstwie 
handlu, został w Londynie schwytany.

W Katanji (w Sycylji) schwytała policja 
bandę fałszerzy i zabrała jeden miljon w podro­
bionych banknotach 10 frankowych.

Ambasador niemiecki wręczył ministrowi 
spraw zegr&aiczay cb, Brinowi, marmurowy biust 
swego cesarza, przez tegoż w darze przesłany

Madryt 28. listopada. Ekspedycja melitska 
corcz dotkliwiej daje się odczuwać skarbowi pań­
stwa. Koszta jej doszły już do wysokości 15 mi­
ljonów pesetas.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 28. listopada, godz. 2. min. 32 

Akcje kred.
Alpiny
Kredyty węg.
Anglob&nki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahuy

342-75 Gal. obi. prop.
46 — Wied. losy 174-—

418-25 Akcje tytoń. 201 50
1 5 4 - 4°/0 Poż. kraj.
255 50 a r. 1893 -- *---
216 — Elbeth&lo 238 75
287 50 Lfiad&rbanki 251-80
10685 Kenta zł. węg. 11590
49 90 Bankvereiny 123 25

307-25 4t str. renta pap, 97-40
261 25 Kubie 130-75

P r z y je ch a li do Lwowa.
dnia 23. listopada 1893 r.

HoTEL ZORZA. S. Homolaci z Kiakowa. A. itr. 
i tsrztński z Dąbrówki. D. Fogłcdowski z Podkowie. A. 
Aulieh z Lackiego. J. Sohaliy z Myślenie. A. Sehally z 
W. dowie. Z. Jkrzyński z Hartów. 8. Neuman z Buda­
pesztu. M. Jaretzky z Berlin J. Krgel z Wiednia W 
Maurel, M. Mo:tier z Paryża.

HOTEL FRANCU3KL B. Skibnieeski z Balio. W. 
Kraństi z Perespy. K. Bastgen z Romanowa. M. Skarżyń­
ska z Łotatnik. Dr. S. Bappaport ze Złoczowa. I. Loos z 
Wiednia H. Weroohtiela, B. Kahn z Wiedaia, F. Meu- 
scbel z Bukowiny. N Stein z Wiednia. A- Protte z 
Paryża.

HOTEL WIKTORIA. Dr. B. Elessa, G. Bieg z Wie­
dnia. T. Gabriel z Bosnji. K, Kóaigsberger ze Wiednia. J. 
Dwernicka ze Stanisławowa. A. Kobylańsza z Baletho' i. 
E. Hippert z V iednia. K. Woc-kau z Kołomyi. I. Rechen z 
Czormowiee.

HOTEL METROPOL A. Morawski z Żółkwi. I. 
Ksiaszkiewi&z z Warszawy A. Banach z Zaleszczyk. K 
linek z Brzezin, M. Macieju ewiez z Tamowa. 8. Miiller z 
Słobudki. D Zaleski za Słobod* N. Bodebaeh z Buda­
pesztu. E. Krasińs-i z War p i  wy. O. Sałkowski z Ja 
błonowa.

HOTEL IMPERIAL I. br Komorowski z Bilinki. 8. 
hr. Rey z Chodowa. C. Kiełkiewicz z Podwołoezysk. A.. 
Siymbereki z Potoka. A. Jaknbowsai z Z deszczyk. E Ho 
rodyskj z Podola. I. Gołębski z Sławentyna. M. ohu- 
siewioz z Banito. H. Po' lik z Wie nia. L . Monheimer z 
Losonoe.

NADESŁANE.
m . .  j i o f a s z

BANKOWY [ SANTOR WYMIANY
we Lwowie, alica Jagielloński i. 3. 

p u je  i s p r z e d a je

d o m

b a p o je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
z fs r t o le lo w e  1 m o n e ty  p o  « a j d e W » d n ł e { -  

s z y m  k u r s ie  dl denn ym *

na
P R O M E S Y

l o s y  p a ń s t w ,  a r e k u  1 8 « 4  po 5 zł. wraz
ze stemplem f  (promesy na połówki tyoh ostatnich losów po 
3 ił. (wraz ze etemptom)- C ią g n ien i*  1. g ru d a !a
r . b. Głów na wygrana 300.000 waględnie 

100.000 koron.
Uprasza sif o łaskawe wezeeoe zamówienia, gdyż na 

2 doi przed ciągnieniem dnośne zlecenia z powoda • y- 
ezerpania zapasa, nje mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 et na portorjum.

Na los zakuoiony w tym kantorze padła główna wy­
grana w kwocie 50 0G0 zł.

2237

L e k a r z  c h o r ń b  d z ie c ię c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje od 3. do 4. 

ulica Teatralna 1. 5, (nsprzeciw Katedry). 1

O  k  u I  i  a  i  a

Dr. Teodor B iłłaban
fc. s. asystent i lekarz na klinice protesora Boiyaieklewioza 
w c too po kUkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
grobach  operacjach ocznych p r z y  u lic y  W a low ę) L 7. 

Od godziny 10. do 12. przed pot. od 8. do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—'<

50 0 0 0  sl. jest główną wygraną Wlelkloj 
lń8brucUej 50-Ct Lotsrji. Zwracamy uwagę Sza­
nownych Czytelników, że ciągnienie odbędsia się 
nieodwołalnie dnia 6. grudnia 1893 r.

Już wyszedł
najtańszy, ozdobny, a powszechną sympatją 

cieszący się kalendarz na r. 1894

LWO W I A N K A ”
i zawiera między innemi utwory : 

fPl. B e łz y , A . J a strzęb ca , J . K u n c e w ic z a , T. 
P ep łow sieiego , M . JEtudocia (Biernaeii ego), Stan. 
Hoszowskiego. A . Urbańskiego- t ł .  Irszela- 

czy ń sk ieg o  i innych.
P i ę k n e  i l u s t r a c j e .  — O b f i t y  d z ;  i ł  i n f o r ­
m a c y j n y .  -  P la n  wys ta wy .  — Plan m i e j s c  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z im o w e g o .

Cena egzemplarza 3 6  c t .  — D l a p r e n u m e r  z t o r ó w  
„Dziennika Polskiego" za pośrednictwem Administracji te i o
pisma cena zniżona na 2 6  c t  za egiuupUrz z przesyłki' 

pocztową 3 1  c t .

Wytrawny, leczniczy 
z wina tokajskiego 

pzymywany
le&m) Cos Tokaiski flaszka 9 0  ct. Jedynie do nabycia w najtańszej droguerji

J n  G c  k« i e g o  i  T »  P i l a r s k i e g o
T/wów, Motel Georga.

luooristyczi? prismitt po ffstawit. s.
i

E # -
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L E Ś N I E
miody człs.wisk, Poli-.k, praktja Die 
i teoretyfjsnifi wykształcony (dyplom 
z Akademji )eśa6j w Tarencie, S*kso- 
njaj obecnie zattudnioi.y przy ur/.ą- 
dziuin lisów w Niemczech, pcernku- 
ie od Nowego raka 1894, lub póżr ej 
pc.sidy, juko aarządea U«ó.v, lob te#. 
isysJfcnt nadleśntcrero, referene:*. 
pierf-sjorz^due.

Łaskawe oferty pod : S. S. ‘i i  —
Hagenon in Meekienburg — poste 
restaut';*. '-'21A 1—6

D e e h w iia łą

H E R B A T Ę
)o.lA;a ą t i r y  h a n d e l

W O H L  A
Lwów, Sykstus/ca 6.

*
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a
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PLOMBY OŁOWIANE
we wszystkich wielkościach

jakoteż 2085 p 1 - ?

Obcęgi do p lo m b o w an ia
mleka, mięsa, zboża i t. p. 

poleca

Alojzy Hubner
L w ów , Rynek l 38

W i e l k i  w y b ó r  k a n a r k ó w  

h a rc e ń s k ic h
„ Rotter{  ff „Pfeifentt i „ Knarre“   ____
jest. do sprzedania W Hotelu V icto r ia lj«We™ t^rfew e^ jedyńe"najlu*p ', ” 'ej

IŁ Y  Ż W Y Halifaks"
- -rykło J>0 7 i. l ’4l>, ze eł »- 
lo eml ostrzami zł. 2, 
niklowani zł 3, z szero 
kiemi ostrzami polerowane 

25, niklowane zł. 5.
H ilifeks damskio z rowkami 
ł i 40, niklowano zł. 2-80.

Merkur lub Heivei._i zł 3.
Jaokson eynes polerowane 
fason liratzki 480, 
niklowane zł. 5-89. Rex.
1. 6. Columbus zł. 9 50.'

Łyżwy zwjriłe żelazne z paskami 90 ct. 
Paski tylno do łyżew, para 30 et.

K LO ZE T Y  patentowane, polio-

2289
(przedtem LaDg).

1 -3  Sondermann z Harcu.

N A  Z I M Ę !
własnego wyrobu

K O Ł D R Y
po zł. 4, 4-50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

i y-yżej.

Jry la ra i nłiio
bez konknrenej'i najtaniej' 

poleca

Józef
Lwów, Koi

'JtRURłEŁłSHBRCMl

1—24

A T E N T A
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane biuro 

przywilejów inżyniera
C .  P a n l i t s e h k y

Wiednin I. Elisabethotrasse, 5.

5  3 0 0  3 j
H a rc e rs k ic h  k a n a rk ó w

„Roller", „Knarre", „Holpfeife" i .Klinger" 
są do sprzedania 

"w  H o t e l u  H o p p e n .  
£287 1—2 Sonderman z Harcu. |

ubezwani cjące, oraz różnych innych sy 
stemów

Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakres 
handlu żelaznego, po cenach konknren 
2284 cjjnych — poleca 1—21

ANTONI H A L SK I
hondol żelazny

Lwów, Plac Marjaoki 1. 9.

/ Ął> £?m

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółł sąrbardzo sku­

teczne w zadawnionym 1 szlu, chryp­
ce, zaflegmienin. ci"'pieniaoh pienio- 
wyeh, bólu gard< i t. p. il95 1—11 

C ena p u d e łk a  2 0  ct.
Prawdziwe a Aptece

E. 8TENZLA w KOŁOMYI.
Cenne sy ziółka karpaekic pań­

skiego wyrobn. Po użycia dwóch 
pndełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też mojem 
znajomym takowe polecam.

Z poważaniem H a r tm a n n .
De nabycia we Lwowie na ekładz'e 

w droguerji Górnego i Pilarskiego; 
w btryjn w droguerji Kindiera.

H offm ana psten tc„n n e

F a lis te  s zp ilk i de w ło s ó w .

» o  ! i a r m P  *il ł  a a  s  a j  ul
P" ’ cm y  nom ziemianom szczegół- 
223i niej nasze znauomite 1—5

S I j& C Z  k a r n i e
i cenie 25 zł. i wy*ej w rozmaitych 

gatunkach, dla stajen od 2 do więcej 
jjak i 09 sztuk bydła nalej maszyny 
; d »  . r a j a n i  i b a r a k ó w ,  m ł y n ­
k i  d u  5 r n  H a n io ,  oraz a p a ­

r a t y  d o  p a r z e n i a  p a s z y .
Przez przygotowanie paszy terni 

maszynami osiąga się nie tylko oszczę­
dność na paszy, ala takie lapszy tejże 
wydatność tak, że koszta sprawienia 
opłacą sie w krótkim czasie.

K a ta lo g i ilustrowane g-atis i franco.
TJmrath & Comp.

F abryka  - m a c h i n  r o l n i c z y c h  
w  P r a d z e - B n l i n a .

Fil wo Lwowie, nlloa Gródecka I Gl.

łV*V» ’ ̂  ■ "W" ,-rw, n .<

Nowości muzyczno!
Nul ładem księgarni, składn i wypo-: 
żyuzaini nut muzycznych, oraz esspe-j 

I dyiiji pism perjodycznych

S. A. K rz y ża n o w s k ie g o
w  K r a k o w i e

wyszły 2269 1— 4
9-all J a n . Sześć pieśni narodowych 

na chór męski 
1. Boże coś Polskę.' 3. Z dymem po­
żarów. 3. Boże O jcze Twoje dzieei.
4 Trzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi 
rodacy. 6. Jeszcze polska n j zginęła. 
Partytura i głosy zł. 1. Głosy poje­

dynczo po 10 ct.

A u^U bt S c fie ll d n b e rg  i S y n
Dom b-Jikowy I k»ctor wymiany 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Założon y w rok u  1833

kupuje  i s p rze d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  w a r to ś e io v  %
losy, w a fu ty  itd  1900

P R O M E S Y  n a  l o s y  p a ń s t w o w e  *  r e k s  1 8 6 4  do ciągnienia 
1. grudnia po zł. 5, wraz z stemplem (Główna wygran , '0.000 koron), 
na połówki tych losów po zł. 3 wraz z stfmuleni. (Główna wygran

150.0CO koron).
Wydawnictwo gazety Losowań ,Na DZIKJA* Prenumerata roczna 1-50. 

Na p jwincji zł. 1-80.
Zlecenia e  p ro i m teji Małatwia się jak na jtan iej odwrotną poeetą .

n  b  mS J m c  ar s do nalyiTÓmiastowcgo, nic o *i" go 
'"ezystkłuh Śpi -y tb flzśti wybornycli likierów

1

wyt'tftiz aula 
yol*

ejiei JalnóAci dostarczam w świetnej jakości
Prócz tego polecam o o o o n o jo  o e t o w e  

“ 0 % , chętni' 'n ir czysts do wyrobu moenego oetu 
w nnjf> i zwyczajnego. Keaepty-f plakaty dopa- 
kownjs się gratis.

Za najlepozy skutek poręcza się.
Cenniki rozsyła się franco.

Carl PMlipp Pollak
F a b r y k a  e s a e n o y  j s p e o  e l n y c h

w Pradze. 5121-41

T y l k o  w y ł ą c z n i e  w  ^ k ł a d z i e  N a f t y

J .  W I K T O R  A  i  S k i
w P r s e m y ś l o  pray nlioy Franeiaukańskiej 'icabi 1,

otrzymać można 2256 1—5

N A F T Ę  bezpieczeństwa
wyrobu rafinerji nafty A Skrzyńskiego z Libuszy

po cenach za
Lłtr IVafty CettarshieJ nlewyhmcliawej SO centów.

Gmina miasta Komarna roRpianje konkurs aa posaaę weterynarie. 
E ^ ' 7 0 0  fc %A ’ SJ'unoA'5' weterynaroo pelioyjne płaeić

> k J5ilr0V ° ° f UIf ‘ się, Ge Komarno leży w środkurooległych dóbr Karola hr Lauckorońakiego.
Zgłasaaó się możui do końca miesiąca grudnia b. r.

278 1 -2
Dr. JakliUsfci,

burmistrz.

„Halifai" bardzo dobre, p ira .
1 se etalowemi uożami............................ . 2 20
■ e szeroklemi nożami . . . .  ’ * 3-50
„ niklowane zwykłe . . . . . .  . ’ ] . | ” g-óo
» . . .z 8Z.®*‘°kiemi nożam i......................" g-po
b damskie ma mkiowane.................... j-gu

„ niklowane................* s _
BM«vUr« j lbo »ąelwotia“ ....................... . . . ‘ . i  ”  .v20
r- >r . amskic, niklowace z ezerokiemi nożami . _ 6-__
„Jackson Haines" nie n iklow aue............................... ....... 6-—

n s n ik low .ne............................................ » 6  —
_ , » , , » model z Graza.................................• „ 7 _
Łyżwy żeiazne z rzemyk » m i ....................................... i  __
Para pssków *4o IŁtlifa* S’0 ot. poleca w największym wyborze

i, i w 1 P,ołr Chriąstowski
ieUlnr Lwowie, plao Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

Halouowel 
Salonowej I .

1 S
IO

ZapoiBocą tych szpi.ek może sobie każde 
dama w przeciągu kilku minnt pięknie 

t-lla tą  f r y z u r ę  m o i t n ą  zrobić. 
Cena kartonn z 4 szpilkami, wraz z opi­
sem nowe, n o d u e j  f r y z  l i r y  1 zł. w. a 
Do nabyeia we wszystkich 1 ndlaeh fry­
zjerskich, perfnmeryj i gai interyjnych. 
Główny skład: W e ll łM c b , F r a n k i  

dz C e ., Wien, I. FleiBohmarkt.
258 1—4

| KM iM bm fa Luterja 50 centowa. P n e u j s t a t n l  t y d i l e ó  
|  G łó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  G u ld e n ó w .
& L O S Y  p o  5 0  c t .  polecają: M. Jonasz, Kitz i Stotf Aug. Schellenberg 
- ' a, Sokal i Lilien, J.kób Stroh, F. Ch. Werfel, Schelleuberg i Kreyser.

Nowo otworzony

z a M  dmlDnych,
g ie r  to w araysk lo h , 

galanteryj i perfum ery j

la w ttk i 1 OMiap
Lwów, ul, Karola Ludwika, 1.7,

poleca 2265 1 - 1  
Gimnastykę pokojową, po «ł. 7 50.

i t ł . 9 50,
Gry towarayekie, warszawskie, 

od ał. 1*— ,
"■ locypedy a konikami, po ał. 15, 

Łaiki francuskie „Bebe‘‘ od ct. 75. 
Wielki wybór zabawek najnowszych. 
Latarnie magiczne,
Gabinrciki fiaykalne (elektryca.) 
Masaynki parowe,
Koleje, okręta i t. p.

Ce’> tiiki ilustrowane, gratis.

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla unikuięcia nadużyć ze 
strony słng, o których niejednokrotnie pi. skonaliśmy się, zaprowadziliśmy 
abonamentowe książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5°/# 
opustem od cen powyższych.

Przy zaknpriie lafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy stoso­
wny rabat i odstawiamy zamówioną uafię bezpłatnie we własnym wozir 
do pomieszkania naszych P. _T. Abonentó#.

Oprócz na utrzymujemy stale na składzie u a j l e p s z e  MY ŁO 
J o  p r a  nijW ŚW IECE z .bryki „Appol1 “ i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki g n o t ó w  i t t i o l o k  d o  la n

Dziękując za łaskawe dotyenozasowe wzgltly P. r. Publiczności, 
oraz prosząc o nie i nad̂ I, kreślimy się z poważaniem Narząd ekłnda nafty

J .  W i k t o r a  I S tu ,

J F * r a s e s t i o g a  f
Aby uniknąć zamiany z wielu falsyfikatami, którenii zagroź .<na jest moja

prawdziwa woda kolońska
upraszam moich szanownych odbiorców, dokfudcio uwai&c?, źc kaida moja 
flaszka zaopatrzona jest na szyjce w c. k, orła i moj  ̂ deponowaną urtę- 

downie, tu  ehok w ydrnkuw aaą 6̂1 1—12

© .b£3 1

►

c

O 9 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 9 9 0 0 0

: K A N T O R  W Y M I A N Y

. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
i spraodaja

dii fflsn i mitr
ku.rsi« dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  I p e w n ą  l o k a c j ę

kuDUje

Ola towarzystw opust

Et J  95 W
„H a lifa  a“ b.rdzo dobre, pva  

„ ze stalowemi noża^ii
n ze szerokiemi n mmi
„ niklowane zwykłe
„ „ z szerok. noż. —
„ damskie niklowana 2'50
„ „ nienizlowaue 1’4C

'„Meriur" albo „Helwetin"
Ji-Hou Htiner" nieniklowane * '50

„ „ niklowane
Para pasków do Halif):; — ’30

poleca

w najw:8kuzym wyborze

Bolesław Cybnlsif
Lwów, plao Marjacki 1. 5.

— Cenniki Uluatrowane gratis. —

marlą ochronną
jak .też m >ją

marko ochronną
flrm:

J o L a n n  K a r l a  F a r l a a ,  
g e g e n f i b e r  d e m  H e n m a r k t ,

Patentowany naiworny dostawca c. i k. austr. d^oru, jego wye. <-ea«zza 
Brazylji, j-go i i wye. Wielkiego Sułtana tureckiego. J. M. Króla wło­
skiego, J. M. Kióla Hiszpanii, J. M Króla Portugalii, J. M. Króla Grtejl, 

J. C. W. Cesarzowej wdowy anstr. węg.
Włtielclel wielu plerwszyeh medali z rozmaitych wystaw światowych. 

Prseclw  podr.L lacsom  m ojej pretokofi auej m arki, 
poczynię niedługo krok i sądowe, a w yroki opublikuję. 
Do nabycia we w m yatklek le p n y eh  perfam erjaek 1 dre-

aoerjack  I t. 4 . 
fiłówny cMad mejej prawdzlwoj wody kclnścklej dla lustr* *  ler, nu ala 

sla od lat 34 pot • |ą własna firmą.
W iedeń, K ek lm ark t M , I  "4 . róg H« re igasa*.m ~

0 0 0 0 0  € 3 1 - 0 0 - £ > - 0 - € > € > ^

i k^fekCji damskiej
Mâ erje wełniane i jedwabne

■ n a  s u k n i e  d a m s k i e

w wielkim wyborze i najtaniej poleca
1 M agazyn fechayerów
! w e  tm ń tte, ul. Karola Ludwika l. 3.
0 ” £ > € > € 3 N € > C 4 - I « >  C ł - - & Q - € > '

Nowo otworzuny pierwuy w kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego

ul. Jagiellońska I. 8  2218 1 - ?
o t r z y m a ł  ś w i e ż e  z a p a s y

środków naulf jwych z trze* b Isiulónr przyrody dlm 
gabinetów Bzbolnych ja k  i dla u c z ą c e j  się n lo d iń iiy . 

Poleoa również żywot
zwierzęta ssące, pta&i egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, żółwie 

ete., moiskie winki i białe myszy de doświadczeń.
Pośredniczy ró nież sprowad eniu różnych oswoi on. e, likich zwisrząt 
i ptaków: indyjskie lamparty cm  Jonę, wilki, małpy, inny, « ... y, earny 
krokodyle, sępy puszczyki, iii i króliki, kuropatwy, różu bażanty, Bsntaa 
karły etc. Wielki zapas różnych ronch i ' orali. Przedmioty etnograficzne, 

wyroby ~aehodnie, klatki, akw&ija, 1 jły marmurowe etc.

I  począwszy od dniał. Lutego 1390 r.
w y d a j e

Asygnaty kasowe
Wódka Innej próby palona t  l u i  6 ( 9  fiy tftW  H^jowej 
gorzelni w Dublanach, rafinowana na anaratach kolumno wręb

w o. k. u, rz. 2093 i - Ł
r a f in e r j i  s p iry tu s u  i fa b ry c e  w ó d *k  poiskioh

J. A BACZEWSKIEGO
c. I k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

s k ł a d n i e  w  3  e d m t a n a e b  c c  d aW h t y

dniowem wypowiedzeniem

Asygndty kasowe I. Średnia e* butelkę litrową
we fabryce w akładzi* w
zł. 0 80 zł. 095

II. Mocna „ „ zł. 100 «ł- 120
IIL. Bardr.omc „ „ „ zł. 1 30 zł. 1 4 0

8 dniowem wypowiedzeniem,

1010 1—1

t im u a k i^ ą o .

p o l e o a
listy hipoteczne,

5°/B listy hipoteczne prenjjowanc,
5°/, w w bez premji,
4 l/s°/0 listy Towarzystwa kredytowego 
i ' h 0lo » Banku krajowego,
4*/,°/. pośyczkę krajową galie^jpką,
4° , poiyczkę kraj. gal. koron tę,
4*/„ poiyczkę propinacyjną galicyjską,
5° w « bukowińską,
4 ‘/ ,%  poiyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 '/ ,%  „ propinacyjną węgierską,
4°/0 węgierskie obligaeje indemnizacyjne,

któro to papiery, jakotoż i wszelklo ranty austriackie i węgiersku
H ntor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaj*

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A :  Kantor wymiany Banka hipotecznego pi 

P. T. knpnjących wszelkie wylosowaue, a Już 
scowo papiery wartościowo, tadziei zapadło kupoay 
gotówkę, bez wszeiklogo potrącenia; zaś zamiojscowa,
aj pie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

A T E S T .
Bo W  go Pana J. A.

dostawcy i adworaego, właściciela

n e  Łwow.e. 
a duła 4. lipoa 1892 stwierdza

5v

J

za
Y

Q  Do efektów, o których wyozarpały się kapony, dontarczs
ffŁ nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam poooti.

QOCOOOOłOOCXMCX>OOCK>KKKmOOI>

s k ł a b  k a w y

Artura Kościckiego
pod gO(Jl«m I f71 i —?

„siRinsś"
wo Lwowie, ul.Ossolińskich I II,

wshód takie z ulicy Cichej
poleca tylkn n s j l c p s s c  g a t u n k i

po cenach hnrtownych.

C u lu , f t l l ę  i i ie r j t a i ls h .

z 80 dniowem tern' nem wypowiedzenia.
Lwów, diiia 31. Stycznia 1890. 1006 i-? IIDyrekcja.

Przedruk nie będzie płacony. SK

? 2 i a K a s a a g 8 i ^ a > ' a i a a i i i a a B i 8 i e a g ^ g ^ ^ a

’ Rocznie za
O b j a ś n i e n i a  fi

e. k dosiawcy asdroraego, właściciela uprz. r fluerji spirytusu 
i iabryki wódek

L. 86.05P.
Na prośtię WIełmożuegi Pana 

W y d iia l  > a i« w w , » W 1*1 możny Pan zakupiłeś 117.57 h ktoli 
i: w wódki czyi ego  t y t a  bez ła d n y c h  l<u u z e k  » i  
buchyrn  s ło d z ie  w  k r a jo w e j g o rz e ln i w  D u b la n a ch  w ka_-
panji 1892/93 wypalonej i że ły tn ió w k a  ta do fabryki Pańskiej 
w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną zoBtała.
Czionek Wydziału krajowego : Marezafek krajowy w zastępstwie
BrykczyAuki m. p. Lwów 30. lipoa 1893. W ereseceyń sk im. p.

Administracja nOestor.*ungsr. Flnanz-Rundsohcu' którego aboiL-iment tylko je d n e g o  gulden., ruuinie wynosi, gotową 
jest tdaielać swym abonentom i czytelnikom objaśnień w Haidyn kieranka, dotyczących tranzakoyj giełd yych i finanaowyob 
szczególniej podawać rady w lokacjach kapitało. Sumienne te i wyczerpajócG objaśnieni podt ane _będi fet owi 3 do śyci niię do śyi
w skrzynce rtdakcji albo* na drodze listownej. Nie ma ńadnegi dalsnego przymała z zapytaniami Każda informacją podaje się

i 4 1 J ̂  LI a J mm u a — ~ — — ? 3 . ? _ . - J a m4« 4* n a m a m. * Iw ̂  mm A. ■ ■ ■ ■ A L st a n Vi s m es wś so Z A A sz n os A A n s wt 1111 .'J Q ̂  ̂  ggi yrobić. Specjalne !w sposób najdokładniejszy i daje się dostateczne wskazówki, i >y sobie pytający o rsOczy 
odpowiedzi na zapytania nie istnieją. Ten jednogaldenowy roosny i lonamer , z l ; którą to kwotę 
pismo wraz z zapełną listą losowań, aprawnia w danych rypaikach do zapytań bdZ ładnych dal /Cll koszttfM 
tygodniowo wyohodząeogo pisma fachowego na żądanie bezpłatnie.

wyrobić. , Specjalne taryf 
daje v  i obfite i objekty wne 

Numer oh „zw

Adm inistracja »Oester.-ungar. Finanz-JRundscHaii
w Wlodnln I. Graben Nr. 10 (Wchód ■■ Dorotheengasse 1.) 263 1—?

| T jd r Y M  ; J ó i f i  L u k tiw Ł ie k t
!S » 9

U d p o w k ^ iifiiu i na r«cU k cję  Attem K ra je^ fik t Papier 2 Iabryki eaeiiańalńej. Z  drukąimi eDiuewuka P o lsk ie g o 11, pod  zarządem  1 io iszl rą t tw iN


